
2T ■ocznlca rózg romienia hiSleryimu

ziś Dzień Zwycięstwa
Antywojenne wiece

O maja — Dzień Zwycięstwa.
U Tradycyjnym zwyczajem ca­
ły kraj obchodzi w tym dniu ko­
lejną, 27 rocznicę zwycięstwa
państw koalicji antyhitlerow­
skiej nad faszystowskimi
Niemcami — zwycięstwa, • do

którego ogromny wkład bitew­
nego trudu i krwi wniósł żoł­
nierz Polski.

Dziś na terenie całego kraju
odbywają się liczne uroczy­
stości związane z rocznicą
zwycięstwa.

W stolicy, wieńce od władz
i społeczeństwa złożone zosta­
ną na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza, na cmentarzu — Mau­
zoleum Żołnierzy Radzieckich,
pod Pomykiem Bohaterów

UJygrana dla pokoju

soc-

ńte-

cd Łaby — wy-
pierwsze demo-

pokojowe i

państwo
NRD.

tych

gjrzed dwudziestu siedmiu
■ laty upadła III Rzesza

odpowiedzialna za dwie
ciężkie zbrodnie przeciw
ludzkości: za wywołanie II

Wojny Światowej i za mi­
liony ofiar w okupowanych
krajach Europy. 9 maja
1945 roku rozpoczęła się
długa i trudna, co widać

jakże dobrze z perspekty­
wy minionych iat, batalia o

wygranie pokoju. Jej głów­
nym motorem stały się po­
wojenne realia w Europie:
wspólnota państw socjali­
stycznych, sojusz ZSRR,
Eolski i innych państw soc­
jalistycznych, a także i po­
dział Niemiec, z którego—
na wsehód
łoniło się

. kratyczne,
jalistycżne
mieckie —

Wracamy, myślą do

wydarzeń w okresie, kiedy
lata ostrych i niebezpiecz­
nych napięć zimnej wojny
ma Europa poza sobą i kie­
dy nowe prądy odprężenio­
we dominują w stosunkach

międzyeuropejskich. Ukła­
dy Niemieckiej Republiki
Federalnej z Polską i Zwią­
zkiem Radzieckim stanowi­
ły akt ostatecznego uznania
skutków wojny przegranej
przez hitlerowskie Niemcy,
uznania ostatecznego cha­
rakteru granicy na Odrze
i Nysie, a także granicy
między obu państwami nie­
mieckimi — przez rząd
NRF, kraju, w którym
kwestionowanie tych pod­
stawowych faktów było
czołową przesłanką powo­
jennego dwudziestolecia.

Wydarzenia te, coraz

AKc|a
„Czarnego Września

Na lotnisku Lod pod Tel A-
wiwem znajduje się samolot

belgijskich linii lotniczych
„Sabena”, opanowany przez
komandosów palestyńskich, z

organizacji „Czarny Wrzesień”.
Postawili oni ultimatum wła­
dzom izraelskim, domagając
się uwolnienia uwięzionych w

Izraelu komandosów palestyń­
skich, w przeciwnym razie wy­
sadzą samolot w powietrze.

Dziś rano trwały negocjacje
z komandosami.

Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Octów Dziecka

12 tys. zł z WKZZ
Sympatycznie włączyła się w naszą akcję Wojewódzka Komisja

Związków Zawodowych, która dla usamodzielniających się wycho­
wanków Domów Dziecka przeznaczyła 12 tys. zł w bonach towa­
rowych na kupno najpotrzebniejszych rzeczy. Uroczystość prze­
kazania bonów 11 obdarowanym odbyła się w WKZZ, a podaru­
nek razem z najlepszymi życzeniami pomyślnego startu życiowego
wręczył sekretarz WKZZ AUGUST LICHOŃ.

Działaczom WKZZ serdecznie dziękujemy! (mar)

Warszawy — warszawską Ni­
ke. Na tysiącach mogił żołnier­
skich i ■partyzanckich, na

cmentarzach żołnierzy pol­
skich i radzieckich zapłoną
znicze, staną warty honorowe.

W Krakowie przemaszero­
wał wczoraj ulicami miasta
capstrzyk pododdziałów Garni­
zonu WP i młodzieży szkolnej.
Dzisiaj w dniu Święta Zwycię­
stwa, gospodarze Krakowa
oraz delegacje zakładów prący
złożyli wiązanki kwiatów ną
grobach żołnierzy polskich i ra­
dzieckich poległych w II woj­
nie światowej.

W wielu miejscowościach
odbędą się antywojenne wiece
Społeczeństwa, apele poległych,

większa popularność zapro­
ponowanej -

Warszawski

Kbnferencji
stwa, a także rozwijająca
się coraz pomyślniej współ­
praca bilateralna między
poszczególnymi
wschodniej 1

przez Układ

Europejskiej
Bezpieczeń-

krajami
zachodniej

Europy możliwe były prze­
de wszystkim dzięki temu,
że nasze państwa stały . na

straży bezpiecznych granic,
i dzięki temu, że konsek­
wentnie i .niestrudzenie
działały na rzecz odpręże­
nia.

zimnej wojny,
wpro-

NRF do NATO w

9 maja 1972 roku, a więc
w rocznicę zwycięstwa nad
faszyzmem w Bonn odbę­
dzie się kojejny etap pro­
cedury ratyfikacyjnej ukła­
du z Moskwą i Warszawą. ,

Rzecz jasna, jakikolwiek
byłby . jej ■wynik, 'Hic nie
jest w stanie zmienić nie­
odwracalnych faktów rze­
czywistości europejskiej.

Data tej dyskusji jest
znamienna. Siedemnaście
lat temu, 9 maja 1955 roku,
kanclerz
Konrad Adenauer,
wadzał

nadziei, że jest to krok ku
odbudowie wielkich Nie­
miec i realizacji ich rosz­
czeń terytorialnych. Dzisiaj
— 9 maja, Bundestag może
raz na zawsze przekreślić
tamte tendencje, które nie

przysporzyły sławy Repu­
blice Federalnej. Akt ten

mógłby stać się symbolem
wyciągnięcia przez Niemcy
zachodnie ostatecznych i

jedynie słusznych wcio-
: sków z klęski sprzed dwu- '

i dziestu siedmiu lat.

Ognisty ptak

wyścigowym?
Fot. J. LEWICKI

wojskowe capstrzyki. Młodzież

spotka się z weteranami walk
z hitleryzrpem. Otwarte też zo­
staną wystawy, tematycznie
związane z II wojną światową
i udziałem w niej polskiego o-

ręża.
9 bm. grupą generałów, ofi­

cerów i podoficerów — w. u-

znaniu swego wkładu w dzieło
rozgromienia hitleryzmu oraz

osiągnięć w służbie i pracy po­
kojowej — otrzymała z rąk
ministra ON gen. broni Woj­
ciecha Jaruzelskiego odznacze­
nia państwowe.

Nowe spotkan e

Brandt-Barzel
bez rezultatów

Przywódcy rządu i opozycji
NRF nie uzyskali porozumie­
nia w sprawie ratyfikacji u-

kładów ze Związkiem Ra­
dzieckim i Polską, na temat

których rozpoczńie się dziś
debata w parlamencie. Wczo­
rajsze wieczorne spotkanie
Barzela i Brandta trwało
przeszło 4 godziny;

Jak już informowaliśmy, dy­
rektor krakowskiego Oddziału
PWN — Władysław Negrey
(na zdjęciu z lewej) wręczył
wczoraj długo Oczekiwany,
pierwszy egzemplarz I tomu

„Dzieł Wszystkich” Mikołaja
Kopernika I sekretarzowi KW
PZPR w Krakowie — Józefo­
wi Klasie. Drugi egzemplarz
otrzymał sekretarz KW PZPR

Andrzej Czyż. Na zdjęciu . u-

roczysty moment przekazania

zaginął bez śladu
Agencje Informacyjne podają, że

w Hongkongu zaginął amerykań­
ski milioner, dostawca'^automatów
dla gier dla armii USA w Wiet­
namie południowym — William
frum, Wraz z czterema innymi o-

sobami wypłynął on 6 bm. na

przejażdżkę jachtem. „Nostromo” i
ód tej pory ślad po nim zaginął.

Ze świata
I SEKRETARZ KC Komuni­

stycznej Partii Kuby, premier
rządu rewolucyjnego —’ Fidel
Castro, przybył z oficjalną wi­
zytą do Algieru.

W, ZAGRZEBIU rozpoczęło
się posiedzenie KC Związku
Komunistów Chorwacji. Podsta­
wą dyskusji jest sprawozdanie
komisji analizujące przyczyny
i następstwa nasilenia się na­
cjonalizmu w Republice Chor­
wacji i w samym Związku Ko­
munistów Chorwacji. Analiza
ta opiera się nk ogólnej oce­
nie sytuacji społeczno-politycz­
nej w Jugosławii. .

PREZYDENT Egiptu — An-
war Śadat przybył z oficjalną
wizytą do Libii. Poprzednio
przebywał w Algierii i Tunezji.

FIŃSKIE partie mieszczań­
skie podjęły próbę obalenia

mniejszościowego gabinetu so­
cjaldemokratycznego Rafaela
Paasio przez postawienie wnjo-
sku o votum nieufności dla
rządu. Głosowanie odbędzie się’
dzisiaj.

i

ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, wtorek 9 maja 1972 r,

Na rozkaz prezB Nixona

do portów DRW

dzieła Wielkiego astronoma:
,które po 2-ietnim przygoto­
waniu do druku opuściło
wczoraj Drukarnię Narodową.

Fot. LECH KŁECZEK

Z ostatniej chwili
Jury XXV WP uwzględniło dziś

rano protest ekipy czechosłowac­
kiej i przyznało, że ni kilkadzie­
siąt metrów przed metą IV etapu
w Erfurcie, M. Milde przekroczył
16 punkt regulaminu, który mówi
że nie wolno zawodnikowi krzy­
żować ■na linii jazdy i odpychać
przeciwników. Milde otrzymał na*
pomnienie. “*j

u

na polskim torze

Sięgając do arsenału określeń
sensacyjnych, można by nazwać
mojego rozmówcę „demonem
szybkości”. My powiemy po pro­
stu: Zbigniew Doubrawski, naj­
szybszy polski automobillsta. Za­
nim wrócił w 1363 r. na stale do
kraju z USA — brat z powodze-
plem udział w wielu wyścigach.
m. tn. osiągnął w Salt I.ake City
ńa samochodzie własne] konstruk­
cji (o pojemności 3000 ćcm> pręd­
kość 348 km/godz. DouOrawski,
mieszkający obecnie w Malbor­
ku, zamierza poprawić ten wynik
na zbudowanej przez siebie no­
wej ‘ maszynie.

„Ognisty ptak” — mówi kon­
struktor — bo taką nazwę nada-

(Dokończenie 2)

W okresie powojennej rozbudowy
Pragi — stolicy Czechosłowacji,
jej mieszkańcy otrzymali 24 osie­
dla mieszkaniowe. W bieżącej pię­
ciolatce przybędzie około 500 ty­
sięcy mieszkań, tj. około jednej
trzeciej powojennego dorobku. Na

zdjęciu: osiedle Novodvorska.
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KRAKÓW
ROK XXVII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 108 (8290)

Stany Zjednoczone dokonały nowego niebezpiecznego po­
sunięcia ńa'drodze eskalacji agresywnej wojny przeciwko
.Demokratycznej. Republice Wietnamu.

Prezydent USA —R. Nixon

wygłosił 8 bm. wieczorem w

Waszyngtonie radiowo-telewi­
zyjne przemówienie , pełne
gróźb pod adresem DRW.
Szef' administracji USA podał
do wiadomości o podjęciu
przez USA kroków datury mi­
litarnej," które mogą prze­
kształcić wojnę indochińską w

kryzys o zasięgu' światowym.
Prezydent- oświadczył, że

wydał rozkaz zaminowania
wejść do wszystkich

'

portów
DRW. Zakomunikował on, że

siły USA otrzymały polecenie
zablokowania wód terytorial­
nych DRW. USA podejmą
również kroki zmierzające do
sparaliżowania komunikacji
lądowej w DRW, zwłaszcza

kolejowej; Nixoń podkreślił,
że będą kontynuowane ataki
sił lotniczych i morskich USA
na DRW-

R. Nixon przyznając się do
fiaska swej polityki wietnami-
zacji i niemożności przeciwsta­
wienia się ofensywie sił wy­
zwoleńczych w Wietnamie po­
łudniowym, a także operując
argumentem „ratowania 60 tys.
żołnierzy USA w Wietnamie
południowym”, postawił coś w

rodzaju ultimatum, zapowia­
dając .po upływie 3-dniowego
terminu .realizację zapowie­
dzianych kroków. Ponowił on

swe dotychczasowe żądanie
wydania przeż DRW, amery­
kańskich jeńców, wojennych.

Dowództwo USA w Sajgonie, w

krótkim komunikacie podało dziś
rano — jak informuje AFP — że
zaminowany -został główny port
DRW •— Hajfong. Dokonały tego
samoloty stacjonujące na lotnisko­
wcach, wchodzących w skład -VII

floty USA, operującej w Zatoce
Tonkińskiej USA w liście do Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ poinfor­
mowały, iż samoczynne działanie
min u wybrzeży DRW rozpoczńie
się w czwartek.

Obserwatorzy zwracają u-

Święto narodowo

CSRS
Gratulacje z Polski

Z okazji święta narodowego
— 27 rocznicy wyzwolenia
Czechosłowacji, I sekretarz
KC PZPR Edward Gierek,
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński i pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz przesłali na ręce
sekretarza generalnego KC
KPCz Gustawa Husaka, prezy­
denta CSRS Ludyika STobody
i przewodniczącego rządu
CSRS Lubomira. Sztrougala
depeszę gratulacyjną.

„Jesteśmy głęboko przeko­
nani — głosi m. in. depesza —

że wszechstronna współpraca
we wszystkich żywotnych dla
naszych społeczeństw dziedzi­
nach stwarza korzystne Wa­
runki dla dalszego rozwoju' i
pogłębienia przyjaznych sto­
sunków pomiędzy naszymi
bratnimi krajami, dla .dobra
naszych narodów, dla umoc­
nienia jedności wspólnoty
państw socjalistycznych

wagę, że decyzja o „zamino­
waniu portów DRW” poza tym,
że stanowi akt przemocy wo­
bec tego kraju, wymierzona
jest przeciwko krajom socja-
łistycznym, udzielającym po­
mocy walczącemu Wietnamo­
wi.

Szurkowski

zaatakuje Mildego?

Dziś pierwsze
górskie premie
XXV Wyścigu Pokoju

(Od specjalnego
wysłannika „Echa")

Dziś przed kolarzami, ucze­
stnikami XXV Wyścigu Pokoju
pierwsze poważniejsze wznie­
sienia na trasie, etap typowo
górski z Erfurtu do Gery. Cho­
ciaż do słynnych Czeskich

Kopców daleko mu jeszcze, to

jednak zawodnicy będą mieli
do pokonania pierwsze długie
i ostre podjazdy.

Etap liczy zaledwie 151 km. Tuż
po starcie o eodz. 13.10 ną 17 km

trasy pierwsza lotna premia. w

miejscowości Arnstadt a na 3b km

pierwsza w ..tegorocznym Wyścigu
premia górska na wysokości... 581
m npm. Ale podjazd jest stromy
i jeśli będzie świecić słońce kola­
rze będą muslell solidnie się napo­
cić przy pokonywaniu tego wznię-
siehia, mocno popracować by wy­
walczyć cenne punkty 1 sekundy
bonifikaty.

'

Dalej po zjeźdzle, kolejna wspi­
naczka na nieco niższą wysokość
(502 m npml w Allendorf na 60 km

- (Dokończenie na str. 2)



RSW „Prasa

Sduiaczenia
z okazji jubileuszu
25-lecio

okazji „Dni Oświaty
Prasy” oraz przypa-

8bm.z
KŚiążkt .^

____ _ __

~

dającego w tym roku jubileu­
szu 25-tećia Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa”
— w Radzie: Państwa odbyła
się uroczystość dekorafcji od­
znaczeniami państwowy mi za­
służonych pracowników.

Krzyż Kawalerski Orderu O-
drodzenia Polski otrzymał m.

in. Stefan Kolber — kierownik
Wydziału Produkcji Gazetowej
Prasowych Zakładów Graficz­
nych — Kraków. Złoty Krzyż
Zasługi otrzymała m. in, Kry­
styna Bełtowska — Kierow­
nik Sekcji Redakcyjno-Tech-
nicznej Krakowskiego Wydaw­
nictwa Prasowego RSW „Pra-
śa”»^

W siedzibie ZG RSW „Pra­
sa” odbyła się 8 bm. uroczy­
stość wręczenia nagród indy­
widualnych i zespołowych pre­
zesa RSW „Prasa” za rok 1971
publicystom i zespołom redak­
cyjnym. Z Krakowa nagrody
przyznano Stanisławowi Peter­
sowi („Gazeta Krakowska”) i
Barbarze Seidler („Życie Lite­
rackie”).

w Komitecie d/s Radia i TV
- Prezes Rady Ministrów po­

wołał mgr Władysława Loran­
ca na stanowisko zastępcy
przewodniczącego Komitetu
do spraw Radra i Telewizji.

W latach 1957—1967 W. Loranc
pełnił odpowiedzialną funkcję w

KW PZPR w. Krakowie. Od r.

1967 objął stanowisko redaktora
naczelnego* Rozgłośni Polskiego
Radia w Krakowie. W r. 1971 obej­
muje funkcję zastępcy kierowni­
ka Wydziału Nauki i Oświaty KC
PZPR.

★
Prezes Rady Ministrów po­

wołał mgr Włodzimierza; ■.Ło -

zińskiego na stanowisko _^dy£
rektora generalnego Telewizji
Polskiej. *

(Dokończenie ze str. I)
trasy i kolej ńa bonifikata. Jeśli do
tego czasu peleton rozpadnie się na

grupy, to wzrosną szanse powodze­
nia każdej ucieczki, ponieważ ko­
larzy czeka długi zjazd 1 na sto­
sunkowo niskim podjeżdzie (370 m

npm) druga w tym dniu lotna pre­
mia, po której już pędzić będą do
mety. :

— Co sądzisz Andrzeju o dzisiej­
szym etapie? — pytam trenera na­
szej reprezentacji, p, Andrzeja
Trocbanowskiego.

— Wreszcie coś dla nas, ale... sły­
szałem dziś rańb od Niemców, że
śtilde potrafi również jeździć po
gojach. Wygrał ponoć, wszystkie
cztery eliminacyjne próby górskie
przed tegorocznym ■WP, Czyżby
wjgę był aż.tak wszechstronnym
kolarzem? Bede uważnie obserwo­
wał leadera i sadze, że to samo u-,
czyni Szurkowski na którego bar­
dzo dziś Uczę.

A co ty na to? — pytam szykują­
cego się do etapu Ryszarda.

Kronika wypadków
• Na ul. Warszawskiej został

potrącony przez samochód 1 do­
znał złamania podstawy czaszki 27-
letnl Jerzy Urban (zam. os. Jagiel­
lońskie, blok 21).

©Na skutek zderzenia się au­
tobusu „122” z ciągnikiem, 3-ietni
Piotr Szopa (zam. os. Na Stoku,
bl. 29) upadł na podłogę autobusu
i doznał ciężkich obrażeń głowy.

© W Wól! Rogowskiej (pow. Dą­
browa Tarnowska), motocyklista —

26-letni Jan Kuczak (zam. w tej
miejscowości),' uderzył o przydroż­
ny słup, ponosząc śmierć na miej­
scu.

©
miał
cha), _

cyklista — 24-letni Andrzej Dzia­
łek (zam. w Osielcu).

W Poroninie został ciężko
ranny na skutek eksplozji nie u-

Zimnego materiału wybuchowego
MŚ-Se.t.ni. Marian Marduła (zam. w

Poroninie).

Drugi śmiertelny wypadek
miejsce w Bystrej (pow. Su-
gdzie wpadł do rowu moto-

1—3 — 3

Jednostka rakietowa DRW z prowincji Thann Hóa, która strąciła
kilkanaście bombowców amerykańskich. Obrona przeciwlotnicza
DRW zestrzeliła 8 \bm. jak wynika z doniesień z Hanói, dwa dalsze
samoloty USA nad prowincjami Ha Tay i Ninh Binfl. W Sumie więc
liczba strąconych samolotów USA nad DRW od 1964 .roku wyno­

si 3542.

Deszcze i chłody
najgroźniejsze dla sadów

Chłodny i deszczowy kwiecień
bardzo dobrze wpłynął na rozwój
roślin zbożowych, zarówno ozimin,
jak i jarych. Pola zielenią się pię­
knie, zboża są równe 1 gęste, żyto
wytwarza już kłosy. Z powodu
znacznego nawilgocenia gleby o-

późnia się nieco sadzenie ziemnia­
ków, zwłaszcza na glebach cięż­
szych. Podczas gdy w rejonie Dą­
browy Tarnowskiej, Tarnowa, Bo­
chni 1 Brzeska Obsadzono już 80
proc, areału, to w Mierhowskiem i
Proszcwickiem zaledwie 30 proc.
Tymczasem agrotechniczny termin

1 sadzenia ziemniaków mija 10 maja
a przekroczenie go oznacza obniżkę
plonów. Pewna poprawa pogody
w ostatnich dniach umożliwi jed­
nak zapewne rolnikom wykonanie
tej pilnej pracy.

Największe kłopoty — i to już
drugi rok z rzędu —* mają sadow­
nicy, a wraz z nimi i my, amato­
rzy owoców. Zimne, deszczowe dni
przypadły znowu na okres kwit­
nienia większości gatunków drzew
owocowych — wiśni, czereśni, śliw,
a częściowo i gruszek. W wielu re­
jonach województwa kwiaty prze­
marzły, tak te nie ma ćo liczyć
na „klęskę urodzaju”. Ucierpiały
też poważnie krzewy jagodowe,
głównie czarne , i częrwone ppr^e-

Najlepiej chyba tej' zimnej iylósny

Zobaczymy. Wczoraj Milde udo­
wodnił, że jest szybki, ale proszę
pamiętać, że lepiej od nas Wszyst­
kich znał stadion i ulice dojazdo­
we oraz wykorzystał zbieg okoli­
czności, to jest przyciśnięcie mnie
do krawężnika bieżni przez Mora-
veca i Nielubina. Chętnie się wlec
z nim spróbuje jeśli zaistnieje mo­
żliwość bezpośredniej rozgrywki.

Naszej rozmowie przysłuchi­
wał się Zbigniew Krzeszowiec
oraz wczorajszy solenizant Sta-
sio Labocha. Obaj stawiają na

Szurkowskiego w górskiej roz­
grywce z leaderem. Choć cały
nasz : zespół pamięta że obok
Niemca, nadal bardzo groźni śą
Rosjanie, Czechosłowacy, Włosi
oraz Francuz Magni. Nie licząc
oczywiście pozostałych kolarzy
przynajmniej z pierwszej dwu­
dziestki.

Ale taki już jest ten XXV
WP, że obok faworytów są je­
szcze i ci, którzy chcą sprawić
niespodziankę. I w tym jest
dodatkowy urok imprezy
„Neues Deutschland”, „Rude-
ho Prava” i „Trybuny Ludu”.

J. FRANDOFERT

Skrępowana sznurem, z zakne­
blowanymi ustami dziewczynka
przygląda się jak jej kote«>
maskotka skręca się w agonii po
połknięciu trucizny... Hodowanie
zwierząt tylko po to, aby je póź­
niej zabijać na filmie... Gotowa­
nie żywych kurcząt — posługując
śię takimi przykładami ż ostatnio
wyświetlanych w Londynie fil*
mów „Daily Mirror”, dziennik o

największym nakładzie w W. Bry­
tanii, rozpoczął kampanię walki
z gwałtem i morderstwem, ataku­
jącym widza w kinie i telewizji.
Zresztą nie pierwszy „Daily Mir­
ror” odkrył tę tajemnicę, że z to- :

ku na rok coraz więcej na. Wy­
śpię filmów, w których trup pa­
da nie tylko .* gęsto, ale przede

widz uczestniczy w

zbrodni i jej
Wszystkie de-

wszystkim
przygotowywaniu
przeprowadzaniu;
tale w zbliżeniu i w technikolo-
rze... Są W Londynie kina, które

udało się jabłoniom: sady zaczęły
kwitnąć podczas kilku niedawnych
słonecznych i ciepłych dni. Za
wcześnie zresztą na ostateczne oce­
ny śnie będzie przypuszczalnie nad­
miaru owoców pestkowych, ale
być może wynagrodzi, to ich wyso- i
ka jakość, gdyż przy mniejszym'
plonie owoce są zazwyczaj bardziej
dorodne, (hs) /

(W/Wtuid
UVw|(llVw®?;own

Do. Krakowa przybywa dzisiaj
prof. Aleksander Sira —- członek
KC Związku Komunistów Serbii,
pracownik naukowy Wydziału
Prawa Uniwersytetu w Nowym
Sadzie., Nasz gość zwiedzi zabyt­
ki sztuki i architektury w naszym
mieście oraz wygłosi odczyt dla
lektorów KW PZPR, dziennikarzy
i aktywu na temat działalności
Związku Komunistów Jugosławii.

Z wizytą w naszym mieście prze*
bywa również dzisiaj ambasador
Jugosławii w Polsce VLĄDP
Malewski. Po spotkaniu z Lse*.
kretarzemKWPZPR — JÓZEFEM
KLASĄ i gospodarząpąJIrWRiyA,ąn)-
basador odwiedzi! Uniwersytet Ja*
gielloński, gdzie udekorował od­
znaczeniem jugosłowiańskim na­
szego uczonego — prof. dr Henry-
ka Batowskiego. Jutro nasz gość
weźmie udział w spotkaniu z nau­
kowcami PAN w Krakowie.

Do Krakowa przybył minister
d/s gospodarki, komunalnej, i pra­
cy Królestwa Norwegii ODYjSRD
NORDLI. Gościa przyjął dziś w.

godzinach porannych przewodni­
czący Prez. RN m. Krakowa ,r- J.
Pękala.

'
r

Minister O. Nórdli udał się do
Oświęcimia na teren b. obozu ofiar
hitleryzmu. (aż)

„Ognisty pfałf

(Dołcoitcżenie ze istr. 1)

swojemu samochodowi wy*łem _.■■■
ścigowemu, powinien przekroczyć
prędkość rzędu 350 km/godz. Wóz,
którego budowę rozpocząłem przed
półtora rokiem w moim warszta­
cie samochodowym w Malborku,
będzie gotowy . za niecałe dwa
miesiące. Silnik mego samocho­
du o mocy 580 KM został zbudo­
wany z elementów pochodzących
z wozów amerykańskich, angiel­
skich i włoskich. Wymiary „Ogni­
stego ptaka”, który pomaluję
trzema kolorami, są następujące:

Zbrodnia

w technikolorze
reklamują'się na przykład w taki
sposób: „Jeszcze nigdy nie widzia­
łeś tylu zbrodni i gwałtów na jed­
nym filmie. Absolutny sukces —

wyświetlamy ten film już pół ro­
ku l”.

Wyniki przeprowadzonej ostat­
nio w Londynie ankiety: 84 proc,
zapytanych Uważa, iż istnieje zwią­
zek pomiędzy mnogością pokazy­
wania źbfódhi a.- ich realnym
wzrostem.

A wzrost ten jest rzeczywiście
ogromny. Dyrektor znanego na

Całym świecie Instytutu, Krymi-

Z okozii „Dnia Hutnika"

Odświętne spotkanie
o charakterze roboczym

Uroczystości hutniczego świę­
ta już nie po raz pierwszy sta­
ły się okazją do tradycyjnego
spotkania kierownictwa Huty
im. Lenina z dziennikarzami
prasy, radia, telewizji. I choć
odbyło się ono w przeddzień
lokalnych obchodów hutnicze­
go święta, charakter miało
zgoła nieodświętny.

Tematem nr jeden stał się pro­
blem nowoczesności H1L w aspek­
cie jej wpływu na naturalne środo­
wisko człowieka. A .więc m. in.

sprawa nie dokończonej rozbudowy
zakładu koksochemicznego, bo tyl­
ko tak potraktować można odłoże­
nie na nie określony bliżej czas bu­
dowy odsiarczalni, sprawa, ścisłego
przestrzegania klauzuli nowoczes­
ności, co w zrozumiałym dla wszy­
stkich języku znaczyć ma: zapew­
nienie wysokiej techniki zarówno
przy projektowaniu urządzeń pro­
dukcyjnych jak i powstrzymują­
cych szkodliwy wpływ zakładu na

środowisko.
Wymiana poglądów została więc

dokonana raz jeszcze. Cóż z tego,
gdy na sali trudno byłoby znaleźć
adresata dziennikarskich postula­
tów i uwag, zgłaszanych w imieniu
krakowskiego społeczeństwa. Huta
im. Lenina Jest bowiem zakładem,
w którym wielką wagę przywiązu­
je się do ochrony •• środowiska.
Świadczy o tym m. in. wyodręb­
nienie specjalnego plonu głównego
inżyniera d/s ochrony środowiska.
Świadczą stale powtarzające się na

robotniczych sejmikach' glósy zało-

gi, która nie chce płacić i truć, do­
magając się uzupełnienia swego
stanu posiadania .o. potrzebne in­
westycje chroniące przed zatruwa­
niem okolic Krakowa.

Gospodarze^ w imieniu któ­
rych honory domu czynili:
dyrektor naczelny HiL Józef
Błaszczak oraz I sekretarz KF

Trzęsienie
ziemi
w Bułgarii

Z Bułgarii donoszą, o trzę­
sieniu ziemi. Instytut Geofi­
zyczny Bułgarskiej Akademii
Nauk zakomunikował, że 8 bm.
w pobliżu miasta Razłog, w

południowo-zachodniej ; części
kraju, zarejestrowano
wstrząsy podziemne. >

W miejscowościach Goce
Dełczew i Sandański oraz we

wsi Biała popękały ściany
niektórych domów.

trzy

wysokość (łącznie z dachem) —

1,24 m; długość — 4,5 mi szero­
kość—2m.

— Czy karoseria, pewnie bardzo

aerodynamiczna, jest także Pana
dziełem?

— Tak. Wszystkie jej elementy
zostały wykonane ręcznie. Obec­
nie trwa końcowa faza montażu.
Jako ciekawostkę mogę podać,- że
przednia szyba pochodzi z... pol­
skiego f$ta 125 — oczywiście bę­
dzie ustawiona pod Innym ką­
tem. „Ognisty ptak’* ma linię bar­
dzo opływową.

ńologii w Cambridge, L* RadzlnO-
wicz, stwierdza, iż w porównaniu
do 1900 r. ilość przestępstw krymi­
nalnych w świecie zachodnim
wzrosła 10*krotnie. Oficjalne źró­
dła angielskie podają, iż w samej
tylko Anglii i Walii od 1945 do
1970 r. przestępczość podwyższyła
się ponad 3-krotnie.

Czy ma to związek właśnie z

filmem i telewizją? Społeczeństwo
jest przekonane, że tak. Naukow­
cy nie dają na to pytanie zdecy­
dowanej odpowiedzi. Odczucie

społecżne jest jednak takie i dla­
tego opinia publiczna domaga się
ograniczenia produkcji krwawych
filmów.

Minister spraw wewnętrznych
W. Brytanii interpelowany w. tej
kwestii powiedział: „To, ćó widzi
się ńa ekranie musi wpływać na

nasze postawy. Na tym przecież
zbudowana iest cała reklama”.

(INTERPRESS)

PZPR Józef Nowotny, poinfor­
mowali również o perspekty­
wach największego zakładu w

polskim hutnictwie. Dokonano
również podsumowania wysił­
ków ponad 30-tysięcznej zało­
gi, która swe hutnicze święto
wita sukcesem na miarę swej
huty: oto do 1 maja z zadekla­
rowanych do „Banku 20 .mi­
liardów” 415 milionów złotych,
krakowscy hutnicy przekazali
dodatkową produkcję wartości
297 min. 70 procent w ciągu
czterech tylko miesięcy! Bez
wątpienia udział hutników
ogólnokrajowym wysiłku
już zadeklarowanej kwoty się
nie ograniczy. (BR)

w

do

Od nowego roku nkntlemickiego

Zmiana zasad
przyjmowania na studia
Jak dowiadluje się PAP, Mi­

nisterstwo Nauki, Szkolnictwa
Wyższego i Techniki opraco­
wało nowe zasady przyjęć na

I rok studiów dziennych w

szkołach wyższych, obowiązu­
jące w roku akademickim
1972/73.

Nowe zasady przyjęć są wy­
razem dwóch głównych dążeń:
wyrównania warunków startu
dla młodzieży pochodzącej z

różnych środowisk społecznych
i w konsekwencji zwiększenia
udziału młodzieży robotniczo-

chłopskiej wśród studentów o-

raz zapewnienia miejsc w u-

czelniach dla najzdolniejszych
kandydatów •zewswgayatkich;
środowisk, Oba-ste dążmia<mu^
szą być realizowane równo­
cześnie, co umożliwiają usta­
lone przepisy.

. Obowiązujące w roku akademic­
kim 1972/73 zasady przyjęć na stu­
dia oparte zostały, podobnie jak
w latach ubiegłych, o system kon-

kurspwyr polegający na uzyskiwa­
niu punktów kwalifikacyjnych,
odzwierciedlających przede wszy­
stkim wyniki. egzaminów wstęp­
nych, a ponadto pewne dodatko­
we, kryteria kwalifikacyjne.

Kandydaci do wyższych uczelni
technicznych uzyskiwać będą za

wypiki egzaminu z matematyki od
12 punktów przy ocenie bardzo
dobrej, do 4 punktów przy ocenie
dostatecznej-oraz za wyniki z fizy­
ki analogicznie od 8 do 2 punktów.
Kandydaci na kierunki nietech­
niczne otrzymają za wyniki egza-

'
r- Czy odbywał pan już jazdę

próbną?
— Na autostradzie koło Tcze­

wa. Kierując się względami
' bez­

pieczeństwa, ograniczyłem szyb­
kość do 220 km/godz. Próba od­
była się o 5 rano, kiedy ruch na

szosie jest o tej porze roku nie­
wielki.

— Jaki jest cel budowania ta­
kiego szybkiego samochodu, sko­
ro w Polsce nie mamy automobi­
lowego sportu wyścigowego?

— Warto spopularyzować ten e-

mocjonujący, prawdziwie męski
sport. Wyścigi samochodowe są
,,czystą” konkurencją sportową.
A przy tym jest to wspaniała im­
preza widowiskowa
ne *— ("■
widownią
niejszych
trzeba się Wykazać talentem, od­
wagą, niezwykłym opanowaniem
i refleksem.

— Jaki efekt przyniósł Pana me­
moriał w sprawie budowy torów
wyścigowych?

— Po pokonaniu wielu oporów
otrzymałem przyrzeczenie zezwo­
lenia na budowę toru wyścigowe­
go w Malborku, zyskując rów­
nież przychylność władz woje­
wódzkich w Gdańsku. W końcu
jednak sprawa poszła ad acta.
Jak słychać, obecnie istnieje po­
dobno atmosfera sprzyjająca bu­
dowle pierwszego toru wyścigo­
wego. Mówi się znów ó Malborku,
a także o torze na warszawskim
Stadionie X-lecia.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW K. ROGOWSKI

i co waż-
dochodowa. Tor staje się

konkurencji najzdol-
kłerowców, w której
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ZKRAHf
PREMIER Piotr Jaroszewicz

przyjął 8 bm. wicepremiera
rządu Węgierskiej Republiki
Ludowej — P. Walyi»

WCZORAJ premier P* Jaro*
/Szewicz przyjął ministra d/>
planowania i zagospodarowania
terytorialnego Francji —- A.
Bettencourta.

DO POLSKI przybyła 8 bm.
brytyjska delegacja handlowo-

gospodarcza, która w MHZ

przeprowadzi rozmowy nt. ro­
zwoju stosunków handlowych
między Polską i W. Brytanią.

PROBLEMY kształcenia i za­
trudnienia instruktorek gospo­
darstwa domowego były głów­
nym tematem posiedzenia Pre­
zydium Krajowej Rady Kobiet
Polskich, którp wczoraj obra­
dowało w stolicy.

W PORCIE szcz.ecińskijp. od­
było się podniesienie bandery
na kolejnym 32-tysięcznłku dla
Polskiej Żeglugi Morskiej. No­
wy statek otrzymał imię „To?
bruk*’ — w hołdzie dla boha­
terstwa polskich żołnierzy, któ­
rzy w 1941 r; walczyli pod Tó-
brukiem.

mlnu kierunkowego również od U
do 4 punktów (0 punktów przy o-

cenie niedostatecznej). Ponadto
wszyscy zdający na. studia wyższe
będą otrzymywać ód 4 do 1 punktu
za wyniki egzaminu z języka ob­
cego. Na niektórych kierunkach
studiów (np. architektura) stoso­
wane będą dodatkowe egzaminy
sprawdzające umiejętności- ..prak­
tyczne kandydatów. Egzaminy .te
będą miały charakter eliminacyj­
ny- -

, ,

Przy doborze kandydatów na

studia brane będą ponadto pod u-

wagę 1 odpowiednio punktowane
dodatkowe kryteria kwalifikacyj­
ne, dotyczące:

— kandydatów, którzy zdając
po raz pierwszy na studia legity­
mują się co najmniej dobrymi
wynikami z przedmiotów egzami­
nacyjnych, uzyskanymi w ostat-
nieb dwóch klasach - szkoły śred­
niej oraz na świadectwie .matural­
nym — po 1 punkcie za każdy
przedmiot;

— kandydatów pochodzących z

rodzin robotniczych lub chłopskich
(przy dochodowości gospodarstw
rolnych nie przekraczającej 61 tys.
zł) — 5 punktów; ,

— kandydatów, którzy udoku­
mentują co najmniej dwuletni
nieprzerwany staż pracy zawodo­
wej przed ubieganiem się o przy­
jęcie na studia oraz kandydatów,
którzy w bieżącym roku kończą
zasadniczą służbę wojskową — S
punkty.

O przyjęciu na studia decydo­
wać będzie kolejność ustalona ńa
podstawie łącznej, sumy punktów
za wyniki egzaminów oraz dodat­
kowe kryteria kwalifikacyjne,.

Dla zapewnienia dostępu ną stu­
dia młodzieży , najzdolniejszej
wprowadza się w bieżącym roką
zasadę przyjmowania na studia
bez egzaminu wstępnego najlep­
szych absolwentów szkół średnich,
ogólnokształcących i zawodowych
(po jednym z każdej szkoły), skie­
rowanych na studia na podstawie
odpowiedniej uchwały rady -peda­
gogicznej.

Nowe zasady przyjęć na studia

przewidują, że kandydaci, którzy
na egzaminie wstępnym uzyskają
ocenę z przedmiotów kierunko­
wych co najmniej 4,1 zostaną
przyjęci na studia niezależnie od
dodatkowych kryteriów kwalifi­
kacyjnych.' — •-'

W bieżącym
studia Wyższe
sadzie 3 tópca.

roku egzaminy ha
rozpoczną się w za-

Zmarł
Stefan Flukowskl

w Świnoujściu zmarł nagle 8 bm»
w wieku 69 lat poeta, dramaturg I

prozaik — Stefan Flukowski. -
’

Był autorem kilkunastu ksią­
żek, m. in. tomu poezji „Słońce
w kieracie”, zbioru . opowiadań
„Pada deszcz”, sztuki „Chwała
Puszkina” i opowieści o Słowackim
^Płomień Róży”.

ADRES REDAKCJI: Kraków,
ul. Wiślna 2. Telefony: centrala
239-60, redaktor naczelny 246-78,
sekretarz odpowiedzialny 580-93,
dział miejski 219*48, dział łączno­
ści r czytelnikami 542-53, dział
sportowy 543-58. archiwum 546-34,
Biuro Ogłoszeń 553-40. Nie zamó­
wionych materiałów redakcja nie
zwraca;

DRUK? Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa” Kraków. uL

Wielopole L
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Wiek

znaczenia
Leopold Stokowski skończył

90 lat. ,W dniu swoich urodzin
rano — odbył próbę z amery­
kańską orkiestrą symfoniczną
zaś wieczorem uczestniczył w

wydanym na jego cześć.., obie-
dzie w nowojorskim hotelu
Plaża.

Wśród 500 przyjaciół i człon-
/ . >w rodziny Stokowskiego

; lalazło się wiele znakomito­
ści świata artystycznego z róż­
nych zakątków świata.

Stokowski twierdzi zawsze,
źę. w życiu jego najważniej­
szą rolę grają dwie rzeczy:
muzyka i przyjaźń. W dzień
swych 90 urodzin otrzymał
spora dozę obu swoich umi­
łowań Miedza
iiiniiniiiiiiiiniiiriiiiiiiniiiiiiiiiniiirniiiiitiiiiHiiiiiiiniiiiiiiiniiiiniiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiuii
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Spojrzenie na Drezno
MC* 0

j) rzestrogi dla turystów, udają-
• cych się indywidualnie do i
NRD. o konieczności rezerwowania;
nócZegrów na 18 dni przed wyjaz-!
óćm, sprawcy/ że zamówiłem je i
zapłaciłem w biurze turystycznym
z miesięcznym wyprzedzeniem.
Niestety, moja przezorność na nic i
się nie zdała. Odmowa nadeszła ha;
Ś dni przed terminem podróży. Po- ■
zostały więc dó wyboru alterńaty-
wy: zrezygnować z wyjazdu albo\
zaryzykować. Zaryzykowałem.

Z drezdeńskiego dworca pojecha­
łem taksówką do pierwszego hote-
lu. wybranego 2. książki tf^Jefpnif^
nejtfił o- dziwo s— były wolne, miej­
sca w sijedno- i dwuosobowych 'po­
dojach. Nie chcę bynajmniej niko­
go namawiać na podobne ryzyko
(być może miałem szczęście), lecz
ostrzec, przed zbytnim zaufaniem
do usług świadczonych w tym za­
kresie przez nasze biura podróży.

Wróćmy jednak do Drezna, pół­
milionowego miasta, które w lu­
tym 1945 r. zostało zniszczone w

czasie dywanowego nalotu bombo­
wego aliantów. Zburzeniu uległo
przede wszystkim śródmieście, na­
tomiast w kilku dzielnicach, szcze­
gólnie w okolicy Leipzigerstrasse i
Burgerstrasse; zachowało się wićle
Starych ulic i kamieniczek pamię­
tających czasy świetności tego
miasta.

Nie będę jednak w tej krótkiej
relacji pisał o zabytkach kultury
i architektury, gdyż szczegółowe
informacje o nich można znaleźć
w przewodnikach, i ilustrowanych
wydawnictwach Ośrodka Kultury
NRD w Polsce. Dla poznania mia­
sta i życia jego mieszkańców nie

wystarczy rzut oka z wieży Nowe­
go Ratusza, okna domu towarowe­
go w centrum Alstadt czy nawet

ekspresowa runda turystycznym
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Moja znajoma wróciła
niedawno z krótkiego
urlopu w górach opalo­

na na brąz i pełna twórczej e-

nergii. Tydzień wiosennego
relaksu to niewiele, a jednak
stawia człowieka na nogi.

Ponoć słońce świeci wszyst­
kim jednakowo; lecz tutaj w

mieście pogodne, czyste niebo
jest zbyt wysoko. Chodzimy
zatłoczonymi ulicami w zgieł­
ku pojazdów i obłokach spalin
bladzi i umęczeni. Czujemy na

twarzy ciepłe promienie, do­
strzegamy nawet zieleniejącą
trawę i pękające na Plantach
pąki, ale wiosna ma dla nas

raczej mdły smak kurzu wci­
skającego się w usta za każ­
dym podmuchem wiatru lub
przejeżdżającego obok samo­
chodu. Mamy już dosyć roz­
koszy wielkiego miasta i coraz

częściej myślimy, jak wyrwać
się z jego objęcia.

Suniemy noga w nogę po
wąskich thodnikach, potrąca­
ni -przez przechodniów, prze­
ciskamy się w tramwaju do
kasowników, stoimy w dusz­
nych kolejkach przy ladach i
ciągle na wszystko brakuje
nam czasu. Denerwujemy się,
gdy na skrzyżowaniu przesko­
czy nam przed nosem czerwo-

me ma

mogą poprawie
nadejściem wiosny wznowiona została akcja „uczniowskich drze-

wek”, zapoczątkowana ubiegłej jesieni. Spontaniczny oddźwięk spo­
łeczny, jaki wywołała pożyteczna inicjatywa „PRZEKROJU” pozwo­
lił na szybkie upowszechnienie akcji i nadanie jej ogólnokiajowego
zasięgu.Radomska Wytwórnia Telefonów produkuje obecnie przeszło 20 ty­

pów aparatów. Do nowości należą aparaty z zamkiem blokującym
tarczę numerową, ścienne automatycznie regulujące silę głosu, oraz

„Cyklemeny” z tarczą klawiszową. Radom produkuje również do­
mofony oraz bramofony. RWT jest znanym w świecie eksporterem.
Aparaty telefoniczne z jej znakiem spotkać można w 27 krajach, m.

in. w ZSRR, Grecji, Syrii, Turcji, Wenezueli, Kolumbii i Chile. Od
kilku lat zakład rozwija eksport kooperacyjny. Fabryka produkuje
700 tysięcy aparatów telefonicznych rocznie. Popyt na nie'na rynku
stale wzrasta. Wydatne zwiększenie produkcji nastąpi dopiero po
gruntownej rozbudowie i modernizacji fabryki. Na zdjęciu: Graży­

na Stanisławska montuje aparaty biurowe.

CAF

autokarem. Najlepiej wsiąść w

pierwszy lepszy tramwaj czy auto­
bus i pojechać nim za obszar
śródmieścia, powalęsać się po u-

liczkach starych dzielnic, zajrzeć
do podmiejskich kafejek i skle­
pów.

Naszych turystów spotkać 'można
jednak najczęściej na Pragerstras-
se, prowadzącej z dworca główne­
go do starego z nazwy lecz super­
nowoczesnego śródmieścia.. Tutaj
wznoszą się wielopiętrowe gmachy
interhoteli i urzędów, a szerokie,
nie zabudowane jeszcze przestrze­
nie świadczą o powstawaniu nowe-

gasi organizmu urbanistycznego
niązprzyporąinąyąceąó w niczym
dawnego uklatju zabudowań. Zps
węj historii miasta trzeba szukać
w jego . ocalałych dzielnicach' i od­
restaurowanych zabytkach archi­
tektury, do których należy przede
wszystkim słynny Zwinger powsta­
ły na początku XVIII w. a miesz­
czący wspaniałą galerię obrazów.

Dla polskiego turysty nieobojęt­
ne są chyba ślady naszej Obecności
w tym -mieście w minionych stule­
ciach. Przy Nordstrasse znajduje
się muzeum tych pamiątek. W ro­
ku 1794 po upadku Insurekcji koś­
ciuszkowskiej, a także po Powsta­
niu Listopadowym w r. 1830 znala­
zło w Dreźnie schronienie ok. 10
tys. polskich emigrantów. Wśród

. nich byli również Kraszewski i
Chopin. Dom Chopina zniszczony
został w r. 1945 a popiersie kompo­
zytora przepadło bez śladu. Na ka­
tolickim cmentarzu przy Friedrich-
strasse zachowały się natomiast li­
czne nagrobki, naszych emigran­
tów.

Na zakończenie jeszcze kilka
słów o przyszłości Drezna. 'Miasto
rozwija się na bazie nowoczesnego
przemysłu elektrotechnicznego,
chemicznego i metalurgicznego. W

Nasze sprawy

Alarmowe dzwonki

szewc nie chce
do podzelowa-

za dużo robo-
w kiosku wy-

ne światło, a potem, gdy na

zielone rwą co siły w mecha­
nicznych koniach — skręcają­
cy z prawa i lewa — kierow­
cy, ufni w swą miażdżącą
przewagę nad zatrwożonymi
piechurami. W punkcie usług
pralniczych, gdzie przychodzi­
my już po raz trzeci po od­
biór wiosennej garderoby sły­
szymy sakramentalne „proszę
zajrzeć jutro”,
przyjąć butów
nia, gdyż ma

ty, sprzedawca
szedł do biura pozostawiając
za szybą lakoniczną kartkę
„zaraz wracam", mechanik od
2 tygodni naprawia piecyk w

łazience, w klatce schodowej
nie ma światła, winda znów
nieczynna, śmieci na podwór­
ku trzeba wysypywać obok
przepełnionych pojemników.

.Nie, nie jestem malkonten-
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Uczniowskie drzewkatt

ofcręgu tym działa 6 wyższych u-

czelni i 145 Instytutów, w których
studiuje 17 tys. młodzieży. Plan
budownictwa mieszkaniowego
przewiduje da r. 1975 wzrost ilości
mieszkań o 160 proc (w porówna­
niu z r. 1970) tj. o 500 tys. izb. Ten
olbrzymi rozmach nie usuwa by­
najmniej w cień' restauracji tego
co ocalało. Na remonty bądynkóW
wyasygnowano w r. 1970 blisko 370
min marek. Jest więc. dzisiejsze
Drezno miastem zabytków i nowo­
czesności, nauki i techniki, kultu­
ry i prężnego rozwoju wszystkich
dziedzin życia gospodarczego.^ ,

ADAM ŻARNÓWSKI

; .:

W Rzymie rozpoczęła pracę pierwsza kobieta-policjantka. Kieruje ona

ruchem na jednym z ruchliwszych punktów miasta na Forum
Romanum...

tem, ani ponurakiem spoglą­
dającym na rzeczywistość
przez ciemne okulary. Garnę
się do optymizmu, poszukuję
na każdym kroku barw życia,
uśmiechu i ludzkiej życzliwo­
ści, a równocześnie nie po­
trafię przechodzić obojętnie
przez zachwaszczone podwór­
ko. Ciągle zadaję sobie to sa­
mo pytanie: czy tak . trudno
być solidnym, uczciwym i
przyjaznym wobec innych?
Dlaczego nie mamy nawza­
jem ułatwiać sobie życia, cho­
ciażby w tych najdrobniej­
szych sprawach, z którymi
stykamy się na co dzień?

Propagujemy Miesiąc Zdro­
wego Serca, Tydzień Czysto­
ści Wód i Kultury na Jezdni
nadając im formę aktywności,
podczas gdy powinny być
one czymś zupełnie normal­
nym. A czu normalnym zjawi-

Czyny spd
wprawdzieCzyny społeczne należą
wprawdzie do kategorii
działania, o które w Pol­

sce najłatwiej: są okazją do
zamanifestowania naszej goto­
wości bojowej... Aby jednak
zyskały - wartość także społecz­
nie użytecznych — niezbędne
jest nadanie im odpowiedniego
kierunku. Akcja „uczniow­
skich drzewek” ma wszelkie
szanse przetrwania poza okres
słomianego zapału głównie
dzięki temu, że kieruje nią
szkoła. I właśnie przez wzgląd
na -masowość i przypuszczalną
ciągłość tej akcji /•— zasługuje
ona na staranne przemyślenie
i podjęcie pewnych niezbę­
dnych przygotowań. Bo oprócz
zdobycia sadzonek i poinstru­
owania uczniów — niezmier­
nie ważne jest zaplanowanie
dla nich „frontu robót".

Tym, którzy powątpiewają w po­
trzebę starannego wyboru miejsca,
chciałabym przypomnieć przykład
Ogrodzieńca (w pow. zawierciań­
skim), gdzie przed kilku laty za­
sadzono, w czynie społecznym,
kilkadziesiąt drzew w bezpośre­
dnim sąsiedztwie zachowanych
ruin, średniowiecznego zamku. Nie­
zamierzony efekt tego „czynu”
można ocenić już "dzisiaj, a po u-

pływie następnych kilku lat obiekt
o dużej wartości historycznej i

estetycznej (dominanta w kraj­
obrazie) zniknie za gęstą i skąd­
inąd piękną grupą zieleni... A

przecież nie o to uczestnikom
„czynu’*’ ćhodziloi

skiem kultury życia codzien­
nego jest wydawanie zarzą­
dzeń przez najwyższe organa
państwowe o utrzymaniu czy­
stości miast i osiedli, skoro
należy to do obowiązku przed­
siębiorstw komunalnych, do­
zorców i wreszcie nas wszyst­
kich, którzy nie ćhcemy prze­
cież uchodzić za brudasów i
bałaganiarzy?

Wciąż za wiele toczy się u

nas dyskusji — a jakże, słu­
sznych — zbyt gęsto krążą u-

rżędowe papierki w najbłah­
szych nawet sprawach, za du­
żo tracimy czasu na czynno­
ści, które można by załatwić
od ręki.. Jesteśmy bladzi ■od

tych właśnie papierków, bez­
duszności wielu przepisów, o-

bojętności urzędów na żywe
ludzkie sprawy, od tej obłęd­
nej bieganiny pomiędzy za­
kładem pracy, sklepem i do-1

Dla uniknięcia sytuacji draż­
liwych i dowodzących naszej
niegospodarności należałoby
więc zaprosić do zadrzewiania
tych, którzy decydują o sposo­
bie zagospodarowania terenów
oraz tych, którzy decyzje prze­
strzenne wykonują. Z akcji
należałoby wyeliminować te­
reny jeszcze nie objęte za­
twierdzonym planem oraz te,
które wyznaczone w planach
jako tereny zainwestowania;
miejskiego względnie tereny
budowlane na obszarach wsi
— nie posiadają jeszcze lokali­
zacji szczegółowej. Wią|ące
byłyby zatem plany realizacyj­
ne. Wyłączone z akcji powin­
ny być także .te tereny zieleni
miejskiej, które pełnią funkcje
dekoracyjne lub dydaktyczne
(zieleńce, parki, ogrody), wy­
magają więc zaprojektowania,
wykonania i pielęgnacji przez
fachowców.

Jakie rodzaje zieleni można
brać pod uwagę? W obrębie
miast — przede wszystkim
zieleń towarzyszącą obiektom
przemysłowym, usługom i ko­
munikacji, a także zieleń przy­
domową i śródblokową. Poza
miastem — tereny stref o-,
ćhronnych, czyli zieleń pełnią­
cą funkcje izolacyjne i ochron­
ne: przed zanieczyszczeniami
i hałasem, przed wiatrem i
Śniegiem (osłony przeciw-
zaspowę wzdłuż dróg* i torów
kolejówych); przed erozją żle­
by (umocnienia zboczy, skarp,
cieków i zbiorników wodnych,
wydm, zwałowisk). Zadrzewia­
nie wykonane pod kierunkiem
fachowym (w oparciu o spec­
jalny projekt) przeprowadzić
także można na terenach nowo

zakładanych dużych komplek­
sów zieleni wypoczynkowej o-

raz na

szarach
Już z

nika,
miejsca .

świadomość funkcji, jaką zie­
leń w przyszłości ma spełniać,
bo od tego zależy wybór ga­
tunków drzew i krzewów. Nie
wszystkie w jednakowym sto­
pniu odporne są na działanie
pyłów i gazów,
równie dobrze spełniają rolę
izolacyjną (np. dla ochrony
przeciwdźwiękowej lepiej na­
dają się drzewa iglaste, któ­
rych działanie ekranujące trwa

rekultywowanych ob-
poprzemysłowych.

samego wyliczenia wy­
że poza wskazaniem

niezbędna jest także

nie wszystkie

mem, który i tak nie zawsze

przynosi nam wytchnienie.
Mam znajomych, którzy w

wolny od pracy dzień biorą
plecak i samotnie umykają z

miasta. Wędrują przed sie­
bie leśnym traktem, sam na

sam z przyrodą i rozkoszują
się jej bogactwem. Bo to prze­
cież ona jest największym
skarbem naszego życia, a my
jej nieodłączną cząstką. O tej
prawdzie nie wolno nam za­
pominać, szczególnie w dobie
intensywnego rozwoju prze­
mysłu, techniki i motoryzacji.

Mamy coraz więcej samo­
chodów, telewizorów, pralek,
lodówek, odkurzaczy i , innego
zmechanizowanego sprzętu u-

łatwiającego nam codzienne
życie i równocześnie * coraz

mniej czystych wód, nie zapy­
lonego powietrza, zielonych la­
sów i łąk, bez których to ży­
cie nie może istnieć. Ogólno­
światowa kampania na rzecz

ochrony środowiska człowieka,
to alarmowy dzwonek ostrze­
gający przed jednym z naj­
większych niebezpieczeństw
naszej epoki. Tylko czy znaj-
dziemy dość sił i woli, aby
skutecznie przeciwdziałać te­
mu procesowi samounicestwia-
nial KRAK

przez cały rok; w przegród ich
przeciwhałasowych i. przeciw­
wietrznych istotna jest wyso­
kość drzew, szerokość pasa i
jego zwartość; w umocnie­
niach — głębokość systemu
korzeniowego).

Na koniec — rozwiązania
wymagałaby także forma two­
rzonych grup czy powierzchni
zieleni, bo jeśli mają kraj­
obraz upiększać — trzeba na­
dać im formę uporządkowaną
(co nie znaczy geometryczną!).
Nieumiejętnie przeprowadzone
zadrzewienia mogą wprowa-.
dzić lub pogłębić bezład prze­
strzenny w krajobrazie.

Zatem — akcja „uczniów-:
skich drzewek" da pełne wy­
niki wtedy, gdy przed każdo­
razowym jej podjęciem odpo­
wiemy na pytania: gdzie?, W
jakim celu?, w jakich grani­
cach? Nie . dzieci oczywiście
mają tych odpowiedzi szukać
— obowiązek ten obciąża wła­
ściwe rady narodowe i ich
służby architektoniczne. I tak,
dość nieoczekiwanie okazuje
się, że akcja uczniowska przy­
czyni się być może do przefor­
sowania problemów, sygnalizo­
wanych od dawna i często bez­
skutecznie przez specjalistów
związanych z architekturą
krajobrazu. Jestem przekona­
na, że dzieci — to siła zdolna
pokonać nawet urzędników.:
arch. MARIA DIENWEBEL

poOd kilku już lat alpinizm, polski
zajmuje jedno z czołowych miejsc
w świecie. Równocześnie z osią­
gnięciami w górach, alpiniści nasi
zdobywają laury — co jest godne
podkreślenia — na niwie literac­
kiej. Wspaniałym uwieńczeniem
tego rodzaju ich działalności jest
pięciotomowe seryjne dzieło „W
skalach i lodach świata", jako wy­
nik zespołowej pracy kilkunastu
wybitnych alpinistów, uczestników,
a przeważnie kierowników opisy­
wanych Wypraw. Dotychczas, od.
1959 r. wydano cztery tomy (każdy
liczący 400 stron druku) tej pu­
blikacji, pierwszy pt. „Na szczy­
tach gór Europy", drugi „Polskie
wyprawy egzotyczne", trzeci „Od
Łomnicy do Mont Blanc" i czwar­
ty, który niedawno ukazał się w

księgarniach — „Od Andów po
Hindukusz". Piąty, jako ostatni,
gotowy jut do druku, ukaże się w

przyszłym roku pi, „Karakorum —

Himalaje**.
W czwartym tomie, który zaczy­

na Znikać z półek księgarskich, za­
mieszczono, jak tytuł wskazuje,
artykuły będące popularno-nauko­
wymi relacjami z wypraw zarów­
no w góry Kaukazu i Hindukuszu,
Pamiru, Ałtaju', Argentyny, Kur-
dystanu jak i w jaskinie Wielkich
Antyli.

330 zdjęć. 11 szkiców topograficz­
nych, 4 załączniki z mapami są
doskonałym, ilustracyjnym uzupeł­
nieniem treści tego tomu. Wartoś­
ciowym wreszcie zestawieniem jest
„Chronologiczny wykaz ważniej­
szych polskich osiągnięć w górach
świata", (M.B.)

Nielegalne wykopki
archeologiczne

Policja rzymska odkryła szeroko

rozgałęziony gang, zajmujący się
handlem antykami, pochodzącymi
z nielegalnych wykopalisk w Pom­
pei.

Rewizja policyjna w jednym z

antykwariatów pod Neapolem, po­
zwoliła odzyskać ok. 300 amfor,
mis i innych obiektów zabytko­
wych, zapakowanych już do wy­
syłki, ą pochodzących z Pompei,
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ZARZĄD ZWIĄZKOWEJ SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWEJ

w Krakowie, ul. Bałuckiego 9

zawiadamia,
że w m-cu czerwcu br. mogą być przyjęci

NA CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI
wszyscy kandydaci, którzy w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 30 maja br.
dopełnią obowiązujących formalności, tj.
zgromadzą wkład mieszkaniowy, złożą
deklaracje o przyjęcie na członka Spół­
dzielni i wniosek o przydział mieszkania

•Oraz wpłacą udział członkowski.
Wnioski złożone po tym terminie będą,
mogły być uwzględnione dopiero przy

przyjęciach w grudniu 1972 r.

1
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[4do5POKOII
- o powierzchni około 100 m* — pilnie po- S.
~ szukuje w Krakowie na lokale biurowe, -

S Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu s.

S Produktami Naftowymi „CPN”, w Kra- s

S kowie, al. Mickiewicza 45. z

s Oferty przyjmuje Dział Administracjij- s

S no - Gospodarczy Zarządu Przedsiębior- E

~ stwa — Kraków, al. Mickiewicza 45, par- -S
5 ter, pokój nr 3, telefon 347-11, 347-33, =

- wewn. 18. S
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki
„Ruch” w Krakowie przyjmie natychmiast SPRZE­
DAWCÓW DO PRACY W KIOSKACH NA TERENIE
M. KRAKOWA.

Praca na warunkach umowy ajencyjnej. Wyna­
grodzenie prowizyjne. Szczegółowych Informacji
udzielają działy planowania I Oddziału Rejonowego
Kraków, ul. Worcella nr 6 i II Oddziału Rejonowego
Kraków, ul. Grzegórzecka 45.

Zakład Urządzeń Przemysłowych POLON w Krako­
wie, ul. Dzierżyńskiego 124, telefon 380-80 do 89, za­
trudni natychmiast:

— 4 FREZERÓW — wymagane wysokie kwalifi­
kacje zawodowe, z praktyką,

— 5 Ślusarzy ogólnych, po zasadniczej szkole
zawodowej, z praktyką,

— BLACHARZA po zasadniczej szkole zawodowej,
Z praktyką,

— 2 LAKIERNIKÓW — wymagana praktyka zawo­
dowa,

— ostrzarza narzędzi, po zasadniczej szkole
zawodowej, z praktyką,

—• 2 Ślusarzy narzędziowych, po zasadni­
czej szkolę zawodowej, z praktyką,

— Ślusarza maszynowego, po zasadniczej
. szkole zawodowej, z praktyką,
— 3 ■ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

w wieku do 45 lat, •■
- MURARZA,

'

, I .-oę :

— STARSZEGO EKONOMISTĘ BRANŻY. CHEMI­
CZNEJ, z praktyką w dziale zaopatrzenia,

— TECHNIKA MECHANIKA z praktyką konstruk­
torską,

— KREŚLARZA — wymagana praktyka.
Oferty prosi się składać w terminie 10 dni ód daty

druku niniejszego ogłoszenia w Dziale Kadr 1 spraw
Osobowych, pod wyżej podanym adresem.

Bliższych informacji udziela się osobiście lub te­
lefonicznie, w godzinach 7—15.

Do oferty należy dołączyć: życiorys, kwestionariusz
osobowy, dyplom, lub świadectwo szkolne, opinię
z ostatniego miejsca pracy. K-4722

Spółdzielnia Pracy „USŁUGA” — Kraków, Rynek
Główny 34 — zatrudni natychmiast kwalifikowanych
MALARZY, PARKIECIARZY, CYKLINIARZY oraz-

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH —

mężczyzn i kobiety — do czyszczenia oszkleń
i sprzątania po malowaniu.

Praca w akordzie — wynagrodzenie prowizyjne
w granicach od 3.000 do 4.000 zł.

Krakowskie Zakłady Betonfarskie i Żelbetowe — j
Kraków-Czyżyny, ul. Centralna 53, tel. 403-20—22,
wewn. 31 — zatrudnią natychmiast:

— MASZYNISTĘ lokomotywy spalinowej LS-800,
s uprawnieniami PKP

— POMOCNIKA maszynisty lokomotywy spalino­
wej LS-800, z uprawnieniami PKP,

— MASZYNISTĘ żurawia wieżowego obrotowego, i
z uprawnieniami państwowymi

— MASZYNISTĘ żurawia samojezdnego obrotowe­
go z uprawnieniami państwowymi

— ELEKTROMONTERA — KONSERWATORA
ŻWO, z uprawnieniami ROT

— Ślusarza remontowego
— INSTALATORA RUROCIĄGÓW
— SPAWACZA ACETYLENOWEGO
— ŚLUSARZA SAMOCHODOWEGO ze znajomo­

ścią silników wysokoprężnych
— 13 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac

akordowych przy produkcji elementów budow­
lanych

— MASZYNISTĘ SUWNICY
— KIEROWCĘ WÓZKA ELEKTRYCZNEGO
— 3 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH niekwallfi-

kowanych do prac 2 wynagrodzeniem dniówko­
wym i premią

— TECHNIKA budowlanego uprawnieniami
budowlanymi

TECHNIKĄ budowlanego lub prefabrykacji, na

stanowisko mistrza zmianowego
Dla zamiejscowych kwatery zapewnione.
Zaszeregowanie wynagrodzenia zgodnie z taryfi­

katorem kwalifikacyjnym obowiązującym w prze­
myśle produkcji betonów.

Na miejscu stołówka, sklep, lekarz, Dom Kul­
tury. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr KZBiŻ,
adres 1 tel. jak wyżej, w godzinach 7—14.30.

Dyrekcja MHD Art. Przemysłowymi J

\ Różnymi w Krakowie i

/ zawiadamia PT Komitentów, że

! SKLEPY KOMISOWE
1 przyjmują artykuły do sprzedaży w kaź- ,

\ dy dzień tyge.lnia, w godzinach 11—18,
'i ź wyjątkiem sobót. |

SPEDYTORA TRANSPORTU, MAGAZYNIERÓW,
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH magazynowych
i .transportowych, OPERATORÓW: WÓZKÓW POD­
NOŚNIKOWYCH widłowych, KIEROWNIKA działu

branżowego handlowego — zatrudni „Agroma” —

w Batowicach k. Krakowa (dojazd autcrbuseni za­
kładu — 5 km). — Zgłoszenia: Kraków, tel. 399-00,
308-63.

Praca

POMOC domowtf stała
lub dochodząca potrzeb­
na natychmiast. Mazowie­
cka 125/33, po szesnastej.
DO lekarza potrzebna po­
mocnica domowa, młoda.
Kraków, ul. Sienkiewicza
18.

KRYNICA! Potrzebna ko­
smetyczka. Ewentualnie
spółka. Oferty A-101 „pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

FRYZJER męski, zdolny,
potrzebny na stałe, —

Pstrowskiego 77.

Nauka

8-KŁASISTOw do egza­
minów wstępnych przy­
gotują studenci. — Kłos,
tel, 585-36.

STUDENT V roku elek­
trotechniki przygotowuje
z matematyki i fizyki. —

Zipper, tel. 240-77.

Kupno

„SYRENĘ |04” nową —

najchętniej z PKO — ku­
pię. Gliwice, skrytka po­
cztowa 9 A.

„syrena 104”, wyloso­
wany w PKO — kupię. —

Podać cenę. Oferty 787,69
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KAROSERIĘ „Syreny 104”
po wypadku, nie skorodo­
waną — kupię. — Oferty
78689, „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, lub tel. 261-17.

KUPIĘ barwny obraz Wo-
dzinowskięgo. Oferty 78711
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

„SYRENĘ” wylosowaną
kiipię. Stanisławski, Trau­
gutta 16/15, po godź. 17. .

Sprzedaż
SILNIK „Fiat 125 B” 1309,
po 29.000 km, za półótirę
wartości sprzedam. Kra-'
ków, tiL Rakowicka 93,
m. 7, po godz. 20. '

OKAZJA! Szafa, tapczan,
Witryna, wersalka, kre­
dens, stół, krzesła —

sprzeda stolarnia, Boh.
Stalingradu 74.

DOMY MODY
Krakowskiego Przedsiębiorstwa Odzieżowego PT «STRÓJ»

w KRAKOWIE: — Szewska 4 ♦ Szew­
ska 12 ♦ Szpitalna 40 -♦ 18 Styć—sia 45
♦ Rejtana 2 J

POLECAJĄ
TRENCZE DAMSKIE > ?

z elanobawełny
(półmiarowe — do wykóńćienia/na mia­
rę w ciągu 4 godzin) DOMY MODY —

♦ Rejtana 2/^ Stradom,10 —

. wykonują
na? miarę ■

ODZIEŻ ZE SKÓR

licowych importowanych
Ponadto W. w. i pozostałe domy mady

oraz punkty usługowe ♦ w Nowej Hu­
cie — przyjaźni 7, Kom. Partii Polski 39
O w Krakowie — os . Azory; iii. Jare,
my 8, os. Wieczysta — Pawilon, ul, No-

wogrzegórzecka — Pawilon •- wykonują
na miarę, za gotówkę i na raty, odzież

damską i męską, oferując przy tym duży
■wybór mo '.nych materiałów płaszczowych
i ubraniowych.

PRZYJMĘ na mieszkanie
panienkę pracującą. Tel.
567-72, wieczorem.

Nieruchomości

DOMEK z ogrodem w

Krakowie (wolny) sprze­
dam. Cena 150.000 zł.
Oferty 78501 „Prasa”
Kraków, Wiślną 2.

KUPIĘ działkę z lokaliza­
cją w okolicy Woli Jus-
towskiej. Podać cenę,
wielkość i usytuowanie.
Oferty 78557 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Okazyjnie sprzedam —

połowę zabudowań gospo­
darczych, w dobrym
puhkcie Krakowa. Oferty
78576 „Prasa*? Kraków
Wiślna 2.

Wczasy

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego
w Krakowie zakłady Mięsne w Krakowie, ul. Rzeźni­
cza 28, przyjmą do pracy, na dobrych warunkach
płacy:

— 2 MASZYNISTÓW CHŁODNICZYCH,
— 2 PRZEDSTAWICIELI CHŁODNI,
— LABORANTA,
— MAGAZYNIERA DO TUCZARN1 W KOKOTO-

WIE,
— 25 ROZWOZ1CIELI MIĘSA I PRZETWORÓW

MIĘSNYCH,
— 4 WAGOWYCH,
— KONSERWATORA WÓZKÓW AKUMULATORO­

WYCH.
Wynagrodzenie Wg Układu Zbiorowego Pracy

w przemyśle rnięsnym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawo­

dowego. . K-4227

I ZUŻYTE OPONY

I SAMOCHODOWE
o wymiarach 825—20, 900—20. 1100—20
SPRZEDA po cenie złomu (1 kg = 0,50 zł)
przedsiębiorstwom państwowym, spół­
dzielczym i prywatnym oraz osobom pry­
watnym Wojewódzki Zakład Transportu i
i Maszyn Drogowych w Krakowie, Rynek I

Główny 35.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia ;

Zakładu, telefon 273-85 oraz Biuro Ma- I

gazynu Centralnego WZT i MD w Wa- I

dowicach, uL 1 Maja 98.
i&■gs

!■■■■■!

I

!

Generalny Wykonawca Huty im. Lenina 1 Huty
KatoWice — Przedsiębiorstwo ...Przemysłowe Budowy
Huty im, Lenina—-Zarząd Robót Specjalistycznych,
Wakó’w-N óWa TItifa, * Główny t>laę*, Budowy. r

■ ‘ha terenie Nowej' ęut^1. Huty
'' Wimtef Huty Katowice, ?

MĘŻCZYZN W WIEKU POWYŻEJ 18 LAT,
w zawodach: .

— technik instalacji sanitarnych na stanowisko
kontrolera jakości produkcji branży wod. -kan.
W dziale zaopatrzenia

—■technik elektryk na stanowisko kontrolera ja­
kości produkcji branży elektrycznej w dziale

zaopatrzenia
— elektromonter z grupą BHP. do 1 kW
— monter instalacji sanitarnych c. o . i gazowych
— u kładacz izolacji termicznych
— monter konstrukcji stalowych
— ślusarz konstrukcyjny
— spawacz elektryczny

■— spawacz gazowy ■...
— kierowca ciągnika
— kierowca z I lub II kat. prawa jaz--. .

— monter rusztowań rurowych
— operator koparki

''

— operator spycharki
— operator dźwigów samojezdnych i samocho­

dowych
— operator średniego sprzętu budowlanego
— pomocnik operatora z ukończoną ZSZ —

(kierunek mechaniczny)
— pracowników niewykwalifikowanych do przy­

uczenia zawodu
— ładowacz konstrukcji i materiałów budowla­

nych
— blacharz
— lakiernik
— ślusarz remontowy maszyn budowlanych
— ślusarz rćmoiitowy samochodów i ciągników
— absolwentów szkół zawodowych o kierunkach:

instalacje sanitarne i elektryczne.
Warunki płac zgodnie z Układem Zbiorowym Pra­

cy w budownictwie, — Dodatkowe wynagrodzenie
2 funduszu mistrzowskiego i dodatkowego funduszu
premiowego, a także dla fachowców z długoletnią
praktyką możliwość otrzymania stawek akordowych
1 specjalnych.

Po przepracowaniu sześciu miesięcy prżysługiiją
uprawnienia dó nagród z funduszu zakładowego.

Na miejscu bezpłatne zakwaterowanie w hote­
lach robotniczych I kategorii 1 wyżywienie za czę-

. ściową dopłatą Zarządu.
Zarząd posiada własne ośrodki wczasowe 1 do­

brze zorganizowaną pomoc lekarską w Zakładowej
Przychodni Zdrowia.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii nr 4, wzgl.
2 Nowej Huty nr 16. — Należy wysiadać na pierw­
szym

‘

przystanku za Centrum Administracyjnym
Huty Im. Lenina.

Zgłoszenia listowne kierować pod adresem: Za­
rząd Robót Specjalistycznych | PPB HiL, Kraków- j
Nowa Huta, Kombinat, Główny Plac Budowy*

PUSTAKI żużlowe o róż­
nych ^wielkościach poleca
wytwórnia’ Kolczyńskiego
p Śkawiha, Kilińskiego;

niklerń’ Zastavy, tanio
sprzedam. Oglądać: Pro-
kocim, ul; Karpacka 12,
w godzi. 16—19.

„SYRENA 104”, stan do­
bry — sprzedam. Kraków,
Kazimierza Wielkiego 31
(bar kawowy).

SOPOT! Pokoje do wy­
najęcia na lato, 150 ni od
morża/ Marianna Sławi-
kowska — Sopot, pl.
baków -10.

Zguby

TANIO sprzedam ■telewi­
zor turystyczno - pokojo
wy „Junost-9”. Tel. 215-58,
ir godz. 16—21. ,

Lokale

POKÓJ i kuchnią; bez
komfortu, w domu wyłą­
czonym, wynajmą małżeń­
stwu na rok. Zgłoszenia:
tel. 282-77, Wieczorem.

ŁADNE, komfortowe 2
pokoje, kuchnia, centrum,
zamienię na pokój, kuch­
nię i garsonierę. Oferty
78592 „Prasa” Kraków,
Wiślna J.

POKÓJ do wynajęć" i.
Czynsz za rok z góry.
Wiadomość: ul. Pleszow-
skh 8a.

DOZORCOSTWO — pokój
z kuchnią, 36 mi', super-
komfort, w rejonie al.

Pokoju, zamienię na mie­
szkanie prywatne równo­
rzędne. Oferty 78605 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

. PIĘKNE 3 pokoje z kuch­
nią, komfortowe, śród­
mieście, zamienię na 2
pokoje z kuchnią, super-
komfortowe. Oferty 78816
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na’ 2.

KOMFORTOWE 2-pókoJó-
we mieszkanie, I p., Zwie­
rzyniec, zamienię na po­
kój z kuchnią, I p., osied­
la Kolorowe. Oferty
78618 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

3 POKOJE z kuchnią,
komfortowe, zamienię na

pokój z kuchnią. Oferty
78670 „Prasa” Kraków,
Wiślna z.

W DNIU 3 maja, około
godz. 19, pozostawiono w

taksówce czerwoną port­
monetkę. Uczciwy znalaz­
cą proszony o zwfot za

wynagrodzeniem, pod ad­
resem: Kraków, Pstrow­
skiego 36 sklep.
DN|A 3 maja, w pociągu
Kraków — Wieliczka, po­
zostawiono .futro dam­
skie. Uczciwy znalazca
proszony o zwrot za Wy­
nagrodzeniem; Wieliczka,
ul. Limanowskiego 13 —

tel- 87-

4 BM. w tramwaju nr 4
pozostawiono . w torbie
męski kołnierz i podpin­
kę. — Znalazcę proszę-o
zwrot za wynagrodze­
niem: Świder — Kraków,
Czarnowiejska 50 b.

FILAR Wincenty, Jam.
Kraków, ul. Grzegórzec­
ka 22/2, zgubił legityma­
cją szkolną, wydaną przez
Technikum Mechaniczne
Kraków.

GRZYBOWSKA EW8, -

Kraków, Smoluchowikie-
go 10 m. 14, zgubiła legity­
mację VII Llcedfn’ Ogól­
nokształcącego Kraków. -'

UNIEWAŻNIA się zgubio­
ną pieczątkę: Obóz Wę­
drowny Szkoły Podstawo­
wej Nr 22 Kraków, uJ.
Uczniowska 1.

Różne

ZAKŁAD' elektromechani­
czny — Zdybel, Kraków;
Dietla 65, wykonuje usłu­
gi dla ludności urtą- 1
rdzenia elektryczne samo­
chodowe, prostowniki —

sprzęt gospodarstwa do­
mowego.

WĄSKO Krzysztof, zam,
Kraków, Mazowiecka 61,
zgubił legitymację stu­
dencką nr 58, wystawio­
ną przez WSP w Kra­
kowie.

MAKUCH Maria, Kra­
kówi Urzędnicza 64, zgu­
biła legitymację służbo­
wą nr 474, wydaną przez
Instytut Pediatrii AM w

Krakowie.

POSZUKUJĘ garażu w

okolicy 18 Stycznia, Ęro-
nowice. Oferty 78510 „Pra­
sa** Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ wspólnika ‘"do
produkcji płytek padlo^ I

gowych PCW oraz innych
artykułów z tworzyw
sztucznych. Oferty
„Prasa** Kraków, Wiśl­
na 2.

ORTYL Jan, Kraków, ul.
Mikołajska 4/6, zgubił le­
gitymację szkolną nr 97,
wydaną przez Tech. Me­
chaniczne w Krakowie.

TARNOWSKA Maria —

zam. Kraków, Smoleńsk
< 49 / ąU. 4, zgu biła ząświ.1 d-

nr ^44985,zapła­
ceniu ' kosztoW c podróży
zagranicznej — wydane
przez PBP „Orbis” w Kra­
kowie dnia 16 XI 1971.

KTO odstąpi prawo nądr
budowy piętra, najchęt­
niej ftad domem jednoro­
dzinnym w stanie budo*
wy. Oferty 78604 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

SADZONKI goździków -

„amerykanów’* z matecz­
nika holenderskiego, -

szklarniowe, ukorzenione
po 6 zł, nleukorżenione
po 3 zł — wysyła pocztą
za pobraniem — Ogrod­
nictwo — Kraków 23, ul.
Smętna 616, tel. 315-08.

BIBRŻYCKA Halina, 2am.
Ktaków, Reymonta 63 —■
zgubiła* legitymację stu­
dencką wydaną przez
Wydział Budownictwa Lą­
dowego Politechniki Kra­
kowskiej. t

DNIA 2 maja pozostawio­
no w bagażniku taksówki
„Fiat” dwie walizki* —

Uczciwego taksówkarza
prószę o odwiezienie ich
za wynagrodzeniem: Kra­
ków, Karmelicka 56/7.

WŁAŚCICIELA „Wartbur­
ga’*, z którym jechałem
1 maja z Zakopanego do
Krakowa, na ul. Dema-
kowa; proszę o wiado­
mość pod nr tel. 466-07.
Wojciech Czuchra.

W DNIU 2. V. br. oko­
ło godz. 10, pozostawiono
w taksówce, na trasie
Wrocławska — ul. Dzier­
żyńskiego, teczkę z doku­
mentami. Znalazcę upra­
sza się o zwrot za wy­
nagrodzeniem, pod adre­
sem: Kraków, ul. Bytom­
ska 21/2 inż. Stanisław
Węc.

IGNATOW1CZ Leszek —

zam. w Krakowie, ul.
Czysta 19/16 — zgubił le­
gitymację studencką, wy­
daną przez Dziekanat
Wydz. Maszyn GiH Aka­
demii Górniczo « Hutni­
czej w Krakowie.

PKP WAGONOWNIA I ki.

KRAKOW-PROKOCIM

PRZYJMIE UCZNIÓW
do nauki zawodu

„ślusarz naprawy taboru kolejowego".
Nauka zawodu rozpocznie się 1 września

1972 r. i trwać będzie przez 3 lata.

Zajęcia praktyczne odbywać się będą
przez 3 dni w tygodniu, przez następne 3
dni uczeń będzie uczęszczał do zasadniczej.
szkoły zawodowej, do której zostanie skie-'
rowany.
Warunki przyjęcia:

1) świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej lub karta informacyjna o

uczniu kończącym szkołę podstawową
2) I kategoria stanu zdrowia
3) nie przekroczony 18 rok życia.
Uczniom w czasie nauki zawodu przy-,

sługują wszystkie uprawnienia, jak pra- >

cownikom kolejowym; tj:
1) bezpłatne umundurowanie służbowe-. $ '■-

2) bezpłatne przejazdy koleją
3) deputat węglowy lub ekwiwalent

pieniężny za 3,6 t.
4) bezpłatna opieka lekarska
5) wynagrodzenie w I roku nauki 150 zł;

w II 320 zł, w III 640 zł plus premia
25 proc, za wyniki pracy.

Chętni do nauki zawodu proszeni są
o natychmiastowe zgłaszanie się w Refe­
racie Ogólnym Wagonowni. w godzinach
od 7 do 14 (dojazd do Stacji Kraków-Bie-
żanów).
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CZY MASZ JUŻ PREMIOWY BON OSZCZĘDNOŚCIOWY PKO?
Najbliższe losowanie bonów odbędzie się w dniu 15 maja 1972 roku. - W loso- E3ET|k/II|
waniu wezmą udział cztery emisje bonów, dla których zostanie wylosowanych ■ “ł1 I IX l\rII•

łącznie z wartością wylosowanych bonów. — Bony są do nabycia we wszystkich oddziałach

PKO oraz w upoważnionych ajencjach PKO w zakładach pracy i urzędach pocztOYYych.na 28.400.000



Stf? BNr 108 (8290)

Dojazd do pracy Najciekawsze książki

1970 i 1971 rokuTelefon tygodnia 546-34
na wystawie w MBPczeka na odpowiedź

Spotkanie pisarzy
z władzami miasta

55 tysięcy osób dojeżdża codziennie w naszym mieście
do pracy. Samochodami ciężarowymi i autokarami zakła-
dow pracy, autobusami PKS, pociągami. Jak wygląda ta

podróż, w jakich odbywa się warunkach, czy dogodne są
połączenia kolejowe, w jakich warunkach czeka się latem
i zimą na przyjazd samochodów czy pociągu, jakie można
by wprowadzić usprawnienia w tej codziennej wędrówce
ludów, co należy absolutnie w niej zlikwidować itd. — oto

sprawy, którymi pragniemy się zająć w naszym najbliż­
szym Telefonie tygodnia.

Jutro więc w godzinach od 9—12 pod nr 546-34 czekamy
na uwagi i propozycje naszych Czytelników, które mogą
wpłynąć na polepszenie i usprawnienie tego wielkiego pro­
blemu — jakim są codzienne dojazdy do pracy.

Gotuj się!

Juwenalia antę portas!
Już w zakamarkach domów

studenckich gromadzi się ster­
ty barwnych kostiumów, już
Najmilsze myślą o kreacjach
na finałowy turniej o koro­
nę, już studenci Politechniki
szykują ogromne kukły, już
w bursie przy aL 3 Maja
trwają spory — kogo na Wiel­
kiego Mistrza i Seniora Bur­
sy obrać. Zabawowa gorącz­
ka objęła całe studenckie śro­
dowisko — wszak za

w piątek rozpocznie
studenckich rządów
ście, czas zabawy —

lia!
Zanim jednak -gońcy roz­

niosą juwenaliowe wici po
wszystkich uczelniach i kto
żyw, fantazyjnie przebrany,
pobiegnie ulicami Krakowa
zapytaliśmy organizatorów Ju­
wenaliów — działaczy Rady
Okręgowej ZSP o program
imprez i ogólne założenia te­
gorocznego studenckiego świę­
ta. . . » j

trzy dni,
się czas

w mie-
.Tuwena-

Juwenalia trwać będą trzy
dni — od piątku do niedzieli,
a rozpoczną się uroczystościa­
mi w uczelniach, podczas któ­
rych rektorzy przyzwolą na

igree i klucze od bram uczel­
ni przekażą żakom. Środowi­
skowe otwarcie Juwenaliów
nastąpi w Miasteczku Studen­
ckim — tam ojcowie miasta
władzę studentom przekażą.
Nie sposób wymienić wszyst­
kich żakowskich imprez —

jest ich, o zasięgu środowi­
skowym, aż 54, a trudno zli­
czyć wszystko co przygotowa­
no w uczelniach i domach a-

kademickich. Wymieńmy więc
tylko niektóre.

Dni Oświaty, Książki i Prasy
zainaugurowało w Miejskiej Bi­
bliotece Publicznej w Krakowie,
przy ul. Franciszkańskiej 1 — o-

twarcie w dniu wczorajszym wy­
stawy: „Najciekawsze i wyróżnio­
ne książki 1970 i 1971 roku”. Kry­
terium doboru były nagrody i
wyróżnienia przyznane poszcze­
gólnym pozycjom w tych 2 la­
tach przez ministerstwa, czasopi­
sma kulturalne i społeczno-poli­
tyczne, związki zawodowe, związ­
ki twórcze ltp.

Czy są to jednocześnie rzeczy­
wiście pozycje najciekawsze? To
najlepiej ocenić i skonfrontować
z odczuciem własnym, odwiedza­
jąc wystawę, na której ok. ISO
pozycji umieszczono w poszczegól­
nych działach: literatura nauko­
wa, sztuka, eseje, publicystyka,
wiedza o literaturze, literatura
popularno-naukowa, młodzieżowa,
powieści, literatura piękna, pa­
miętniki i wspomnienia. Ekspo­
zycja pokazuje także zdjęcia kil­
kunastu nagrodzonych twórców.

Ciekawy wystrój plastyczny wy­
stawy jest dziełem J. Napleracza,
a całość przygotowały panie: T.
Bieńkowska i Z. Fogiel
cowniee MBP. (bn)

Bławkowskiej 13/15 o-

zostala wczoraj księgarniatwarta
Oddziału PAN w Krakowie. Eks­
ponowane tu będą przede wszyst­
kim książki 1 wydawnictwa (ok.
70 tytułów rocznie) — prace nau­
kowe członków krakowskiego Od­
działu PAN. Ponadto w nowej
księgarni znaleźć będzie można

czasopisma i serię popularno­
naukową pt. „Nauka dla wszyst­
kich”, która ma na celu popu­
laryzację osiągnięć polskiej nau­
ki we wszystkich dyscyplinach.
Będą tn także eksponowane wy­
dawnictwa placówek naukowych

artykułów poszukiwanych

Co dzień niesie.

Takie hasło

W sobotę na płycie Rynku
Gł. odbywać się będzie „Jar­
mark cudowności” i „Perski
targ”, koncertować będą stu­
denckie zespoły, rozegrany zo­
stanie turniej biegaczy, a wie­
czorem z ul. Stolarskiej pod
Wawel przeciągnie ulicami
Krakowa pochód historyczny
ilustrujący dzieje miasta i le­
gendy z nim związane. Pod
Wawelem powtórzony zostanie
chytry manewr Kraka, uwal­
niający miasto od uciążliwego
Smoka.

Proponuję podjęcie pro­
dukcji następujących ar­

tykułów,.."" W miejsee kro­
pek każdy z Państwa wpisać
może co uważa zą stosowne.
Ściśle mówiąc uczynić to może
każdy kto dokonuje zakupu w

sklepach na Zwierzyńcu. Wy­
dział Przemysłu i Handlu Prez.
DRN Zwierzyniec wprowadził

„Venas~72“

CO

zobowiązuje
nie tylko

w Dniach Budowlanych
Pod hasłem „Jak budować,

budować, żeby chcieli nas szano­
wać** — obchodzone są w tym. ro­
ku tradycyjne Dni Budowlanych
w Politechnice Krakowskiej. Za­
inauguruję je wystawa pn. „Pięk­
no mikro- i makrokonstrukcji” w

sali Klubowej Politechniki przy
ul. Warszawskiej 24.

Uroczyste spotkanie pracowni­
ków budownictwa, pracowników
naukowych
ni nastąpi
godz. 11 w

Spotkańie
wienie aktualnej sytuacji w bu­
downictwie przede wszystkim re­
gionu krakowskiego. W tym Sa­
mym dniu po południu tradycyj-.
ny turniej sportowy, do którego
staną studenci oraz starsi zawod­
nicy naukowi uczelni. Przewidzia­
ne jest także spotkanie studen­
tów Politechniki ze studentami
Szkoły Technicznej w Kar1-Marx-
Stadt.

13 maja* w sobotę, o godz. 17

spotkanie „Pod Wiechą**, a wie­
czorem w Sali ZZK „Kolejarz** bal

budowlanych. Poprzedzi go jak
zawsze uroczystość przyjęcia stu­
dentów I roku do grona braci bu­
dowlanych. (DPaw)

W niedzielę na stadionie
Wisły zmierzą się w meczu

stulecia — drużyna mistrza
Czechosłowacji w piłce noż­
nej kobiet i męska reprezen­
tacja krakowskich akademi­
ków. Impreza zapowiada się
sensacyjnie. Wieczorem nato­
miast, ‘podczas koncertu ga­
lowego, wybiorą żacy Najmil­
szą Studentkę Krakowa, a

tradycyjny juwenalioypy po­
chód zakończy okres studen­
ckich rządów.

tu bowiem w obieg „tfsiążkę
artykułów poszukiwanych"".

Wiemy jak to jest:
mówi „poproszę o..."",
dient odpowiada „nie
„może coś dostaniemy""t
szę zaglądać"" itp. Te rozmowy
mogłyby stanowić dla produ­
centów źródło informacji o po­
trzebach klientów, ale nie sta­
nowią.

KieroWnik Wydziału Przem.
i Handlu na Zwierzyńcu An­
drzej Bryjewski autor po­
mysłu wprowadzenia do . skier
pów „książki artykułów poszu­
kiwanych"" — liczy ńą to, że
jeśli klient przedstawi swe ży­
czenie na piśmie, jeśli wszyst­
kie takie propozycje się zgro­
madzi, rozważy W gronie rad­
nych (Komisji Zaopatrzenia
DRN) — to przedsiębiorstwa
produkujące będą się czuły zo­
bowiązane do potraktowania
ich jako konkretnego zamó­
wienia produkcyjnego.

Może się to okaże dobrym
sposobem na rozwiązanie —'

bodaj w rozmiarach dzielnico­
wych — znanego problemu:,
półki pełne towaru a klienci
chodzą i marudzą, że „nie nie
można dostać"". (n)

klient
ekspe-

ma”,
„pro-

z całego kraju i z krajów socja­
listycznych. Głównym zadaniem
nowej placówki księgarskiej jest
możliwie jak najszybsze udo­
stępnienie wszystkich nowości nau­
kowych (opracowywanych przez
ok« 1300 wysokiej klasy specjali­
stów PAN zrzeszonych w 25 ko-,
misjach) nie tylko krakowskiemu.
środowisku nauki, ale także
wszystkim interesującym 'się roz­
wojem polskiej myśli naukowej.

W uroczystości otwarcia tej
niezwykle celowej placówki księ­
garskiej udział wzięli przedsta­
wiciele Prezydium Rady Narodo­
wej Stare Miasto, dyrektorzy wy­
dawnictw Ossolineum i PWN,
kierownictwo Drukarni Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego oraz przed­
stawiciel Ośrodka Rozpowszech­
niania Wydawnictw PAN z War­
szawy. Symbolicznego przecięcia
wstęgi dokonał zastępca sekreta­
rza naukowego Oddziału PAN w

Krakowie — prof* dr Henryk Mar­
kiewicz. Mówiąc o nowej placów­
ce trzeba zaznaczyć, że jej po­
wstanie jest m. in. wynikiem in­
tensywnych zabiegów i Inicjaty­
wy dyrektora Krakowskiego Od­
działu PAN mgra Janusza Wil-
towskiego. (le)

Fot. J. Lewicki

Na wielkim inauguracyjnym
kiermaszu książki w Rynku Gł«
w sobotę i niedzielę — prące swe

podpisywało 27 pisarzy 1 publicy­
stów warszawskich, śląskich i
krakowskich. W dniu wczoraj­
szym spotkali się oni z przewod­
niczącym Prez. RN m. Krakowa
— J. Pękalą, który serdecznie im

podziękował za udział w kra­
kowskich obchodach Dni Oświaty,
Książki i Prasy.

Uroczystości te, zblegająe się z

Międzynarodowym Rokiem Książ­
ki, stwarzają szczególną okazję do

podkreślenia roli literatów w

kształtowaniu postaw moralnych,
intelektualnych, społecznych i po­
litycznych ludzi w naszym kraju
i na całym świecie. Ciekawe roz­
mowy, jakie na tym spotkaniu
odbyli pisarze z przedstawiciela­
mi „Domu Książki” i władz kul­
turalnych mUsta — dadzą począ­
tek tradycji organizowania po­
dobnych imprez w latach przy­
szłych. (b)

W kilku wierszach
W auli Uniwersytetu Ja­

giellońskiego obraduje w

czwartek, 11- bm. XXIV Zjazd
Delegatów Stowarzyszenia
Naukowo-Technicznego Inży­
nierów i Techników Przemy­
słu Naftowego. Stowarzysze­
nie
cle
iu ,.

wego, jego koła zakładowe o-

raz terenowe współpracują z

poszczególnymi przedsiębior­
stwami w rozwiązywaniu isto­
tnych dla przemysłu
go problemów.

Zjazd podsumuje
ność SITPNaft. w

trzech latach oraz

wyboru nowych władz.

to posiada na swoim kon-
wiele osiągnięć w rozwó-
naszego; przemysłu naftom

naftowe-

działal-
ostatriich

dokona

I już nie wiadomo

kto z kogo wzór czerpie

oraz studentów- uczel-
w piątek 12 maja o

sali ZZK „Kolejarz”,
to pozwoli na omó-

Gotujmy się więc na juwe-
naliowe imprezy i spójrzmy
na żaków życzliwym okiem!

(And)

akt i portret
Mamy oto, kolejną, ^trzecią jifi..

ekspozycją wystawy fotograficznej
„Venus".

Nadesłano na wystawą około 3
tys. prac (z 49 krajów), spośród
których wybrano ponad 500 foto^
gramów i diapozytywów czarno­
białych i kolorowych. Prezentowa­
ne bądą orie w dwu cząściach: I —

od 5 maja do 31 października; II
— od 15 grudnia 72 r. do 23 lutego
1973 r.. Pokazy kolorowych przeź­
roczy — w- środy i piątki o godz.
19.

Jury III Miądzynarodowego Sa­
lonu Fotografii Artystycznej „Ve-
nus 72“ Akt i Portret, obradujące
pod przewodnictwem prof. m. Ko­
niecznego, przyznało Grand Prix
„Venus 72" Andrzejowi Krynickie­
mu (Polska) za cykl czarno-bia-\
tych fotogramów pt. „Komponen­
ty". Przyznano wiele złotych, sre­
brnych i brązowych medali F1AP
i KTF a także dyplomy jubileuszo­
we 75-lecia KTF twórcom polskim
i zagranicznym.

Wszystkie prace oglądać można
codziennie w Galerii Fotografiki
KTF — ul. Boh. Stalingradu 13, w leśników Języka Polskiego z od-

godz. 9—21. czytem dr E. Ostrowskiej pt. „O

Konfrontacje zespołów ludowych
wywołują zawsze uczucia miesza­
ne: z jednej strony zachwyt dla
bggąc^ą pęrio^egp Stroju, z dru­
giej ząś, sęepiycyzip. k natrętnie po-
wraćająee pytanie, pra­
wo wymagać jeszcze autentyczne­
go folkloru od wsi, której prze­
obrażenia, sięgają korzeni kultury.
Podobne refleksje nasuwają się
widzowi niedzielnego przeglądu ze­
społów folklorystycznych zorgani­
zowanego w ramach Dni Folkloru
Podkrakowskiego, a połączonego z

wystawą wyrobów ludowych, za­
wodami sportowymi a także zlo­
tem turystycznym.

W sumie osiem zespołów
zentowało w Giebułtowie
programy. Były to zespoły
i tańca, oraz kapele ludowe

Adamczyka z

szopek krakow-
z Przegini wy-
serwetki i ser-

W »Zgaduj Zgaduli*
Trzy krakowskie imprezy 169

„Zgaduj Zgaduli** — 10 bm. o

godz* 17 i 20.15 oraz 11 bm. o

godz* 19.30 w hali „Wisły” wy­
pełni atrakcyjny program z u-

działem czołowych piosenkarzy
krajowych i zagranicznych. Na e-

stradzie usłyszymy Zdzisławę So-
śnicką i Waldemara Koconia —

laureatów wielu festiwali, świet­
nego parodystę Andrzeja Bychow-
skiego oraz artystów z NRD.

Oprawę muzyczna stanowić bę­
dzie sekcja Instrumentalna Tadeu­
sza Ochalskiego. Temat tradycyj­
nego konkursu, którego główna
nagroda wynosi 25 tys. żł, doty­
czy znajomości zasad bezpieczeń­
stwa i higieny pracy oraz zagad­
nień socjalno-bytowych w prze­
myśle budowlanym, (aż)

zapre-
swoje
pieśni
z Mie-

NOTATNIK
DZIŚ O GODZINIE:
♦ 17 — WSE, ul. Rakowicka 27 —

pogadanka dr A. Firlej czyka pt.
„Nakazowy cży parametryczny sy­
stem finansowy przemysłu”.

♦ 18 — PAN, ul. Sławkowska 17
zebranie Krak. Koła Tow. Mi-
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Aozmoac/y jpjrzgp herbacie

tniowa, Sledziejcwic, Zielonek, W
turnieju zwyciężyły grupy ż Cząr-
nochowic, Tyńca, Prądnika i Więc­
ławie Spośród nich największym
powodzeniem cieszył się rodzinny,
grający 'i' '^plćwający zespół Oś­
miu sióstr"* z Prądnika KorZkieW-
skiegó.

A na stołach pod rozkwitłymi
drzewami rozsiadły się rzeźbione
Jezusiki frasobliwe K. Kapelaka z

Kryspinowa i J.
Będkowie, kukły z
sklch. Koronkarki
stawiały misterne
wety, haftowane poduszki. 1 mimo
pozornej obfitości, coraz mniej w

tych wyrobach artyzmu rękodziel­
nictwa, coraz więcej z nich prze­
znacza się dla maspwej sprzedaży.
Ijuż nie wiadomo, czy towary po­
pularnej Cepelii są odbiciem ludo­
wej wytwórczości, czy też odwrot­
nie.

Jedno jest pewne: jeżeli gdzie­
kolwiek można szukać autentyzmu
(nie twierdzę, te z pozytywnym
skutkiem), to właśnie na impre­
zach podobnych spotkaniu giebuł­
towskiemu. (ea)

trudnościach
prelekcja dr

Na temat

V egoroczna prognoza turystyczna dla Krakowa? Odwiedzi nas

■ 14 min gości z kraju i z zagranicy. Stan ostrego pogotowia
dla hoteli, restauracji, kawiarni itd. O turystach muszą też pa­
miętać instytucje parające się wyrobem pamiątek a więc i Spół­
dzielnia Przem. Artystycznego im. Stanisława Wyspiańskiego. Ro­
zmawiamy z jej prezesem — BRONISŁAWEM KURKIEM.

— Twórczość Spółdzielni
cieszy się sławą w całym
świecie. Prosimy powie­
dzieć coś o aktualnym eks­
porcie.

zmawiamy z jej prezesem —

— Z jakimi nowościami
występuje Spółdzielnia w

tegorocznym sezonie?.
— Przygotowaliśmy małe, pa­

miątkowe kilimy (25 cm X 25
cm) w estetycznych opakowa­
niach. Dalej nowe lalki histo­
ryczne: Tadeusz Kościuszko na

koniu, Kazimierz Pułaski, król
— Stanisław August Poniatowski.
S Opracowaliśmy też 15 wzorów
X karnetów — kopii krakowskich
52 witraży oraz malowanek na

X szkle. Z myślą o turystach —

« kibicach sportowych przygoto-
waliśmy lalki piłkarzy I ligi

m plus, oczywiście, drużynę „Cra-
5 covii” i „Garbarni**. Jest to
= zresztą nasz pierwszy krok w

« zakresie sportowego pamiąt-
S karstwa* Będzie też mnóstwo
S przeróżnych drobiazgów, wiele
-- nowych wzorów w plakiet-

kach, bogata kolekcja parnią-
Z tek poligraficznych.

— Na cały rok 1972 i I kwar­
tał 1973 mamy już pełne zamó­
wienia eksportowe. Do USA
wysyłamy m. in. dywaniki ko­
lorowe o ludowych motywach
(rośliny i zwierzęta), do Holan­
dii małe kilimki a do Anglii i
Francji większe formaty. Do
Kanady i Holandii wysyłamy
także gobeliny, do wielu in­
nych krajów przede wszystkim
lalki. Mamy już 200 wzorów z

70 regionów — wszystkie cieszą
się dużym wzięciem u Polonii.
Aktualnie realizujemy jeszcze
poważne zamówienie — s tysię­
cy plakietek — na Olimpiadę
w Monachium oraz 103 tysięcy
„lalek na karnecie” także do

NRF. W opracowaniu mamy
jeszcze lalki z różnych regio­
nów Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej.

— Jakie są zamierzenia
Spółdzielni na najbliższą
przyszłość?

— Pragniemy m. in. wprowa­
dzić nowe tkaniny artystyczne
i dywany- strzyżone Oraz adap­
tować do sprzedaży nowe stro­
je z Podhala. Myślimy też o

obsługiwaniu przeróżnych im­
prez ludowym autokarem z pa­
miątkami, w którym też ewen­
tualnie występowalibyśmy z po­
kazami twórczości ludowej,
hafćlarstwem, koronkarstwem
itd. Pragniemy wprowadzić pa­
miątki nawiązujące do trady­
cji Emaus 1 RękaWki, gdzie za­
czyna się powoli szerzyć plasty­
kowa szmira. Pomysłów jest
dużo, byle pozwoliły na to moż­
liwości.

s

3

— Życząc równonjoągi mię­
dzy pomysłem a możliwo­
ścią realizacji — dziękuje­
my za rozmowę.

D. PAW.

s
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KRAKOWSKI
języku opisów krajobrazu w wier­
szach Kochanowskiego?’/

♦ 18 i 20.15 — Czytelnia Francus­
ka, ul. Jana 15 —• projekcja filmu
„Bandę 4 part” (1964) (Brasseur,
A. Karina, s Frey).

♦ 19 — Filia MPB, ul. 18 Stycz­
nia59—0sztucei
czytania powieści —

J. Zająca.
*19-kdk—zcyklu„Muzy­

ka, którą lubisz” — Charlie Parker
i jego następcy — prowadzi red. R.
Kowal.

$ 19 — Klub Sztuki Filmowej,
ul. Reymonta 75 — Pokaz filmu
„Landru”. Prelekcja M. Stęborow-
skiego.

* 19.15 — Klub MP1K, Ul. Jagiel­
lońska 1 — prelekcja red. L. Ru­
bacha pt. „Czym jest naprawdę
Joga?”.

* 19.30 — Aula PWSM, ul. Basz­
towa 8 — Koncert z cyklu Estrada
Młodych Muzyków.

♦ 20 — Klub „Stary Żaczek”, al.
3 Maja 5 — Czy Brandt wygra? —

refleksjami z ostatniej podróży po
NRF podzieli się doc. dr J.
gOSZ.

JUTRO O GODZINIE.:
♦ 9 Dom Kultury Krak.

Sodowych, ul. Zakopiańska
mgr R. Łomnicka — ilustr. kolor,
przeźr. prelekcja pt. „Pejzaże ar­
gentyńskie”; o 11 — „o pokój —

o Polskę wolną i sprawiedliwą” —

recytacje w wyk. Marii Nowotar­
skiej. Słowo wstępne: mgr M.
ząnecki.

* 18 — Garnizonowy Klub
cerski, ul. Bitwy pod Lenino

zagrożonego mienia

zakładowego

Wiel-.

Zakł.
62—

Ko-

Ofi-
.. . . . JMB, $ 7"'

Recital fortepianowy Alicji Palety
stud. PWSM — Warszawa z kl.
prof. J. Ekiera. W programie:
Bach, Liszt, Chopin, Prokofiew.

* 19 — Klub Literatów, ul.
Krupnicza 22 — Wieczór autorski
Kazimierza Barnasia z recytacjami
artystów M. Nowotarskiej i T.
Wludarsklego.

♦ 19 — Klub „Starówka”, ul.
Szczepańska ,5/IIp. — Spotkanie z

Olgierdem Terleckim.

Dzielnicowa organizacja par­
tyjna na Grzegórzkach na swoim
plenarnym posiedzeniu omawiała
ważne problemy: zabezpieczenia
mienia społecznego w zakładach
pracy, ochrony przeciwpożarowej,
bezpieczeństwa 1
oraz dyscypliny
czych.

plenum zostało
dział członków
czeństwa Prezydium DRN Grze­
górzki oraz sekretarzy POP 1 dy­
rektorów grzegórzeckich zakła­
dów pracy. W obradach uczest­
niczyli także: sekretarz KW PZPR
w Krakowie — A. Czyż 1 kierow­
nik Wydz. Administracyjnego KW
— J. Kllca.

Wprowadzeniem do dyskusji
było słowo wstępne sekretarza
KD — H. Łukawskiego. Grzegó­
rzecka organizacja partyjna pod
kierunkiem KD podejmowała na

przestrzeni 1970 i 1971 r. wspom­
niane problemy kilkakrotnie, lecz
sytuacja w zakładach pracy nie
uległa poprawie. Wiele jest prze­
jawów marnotrawstwa 1 kradzie­
ży majątku zakładowego, mnożą
się pożary 1 wypadki przy pracy,
nie usprawiedliwiona absencja 1

spóźnienia pracowników.
Plenum podjęło uchwałę

wiązującą sekretarzy POP
rownlctwa grzegórzeckich
dów pracy do zaostrzenia
troli wewnątrzzakładowych.

higieny pracy
załóg pracownl-
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Koniec kariery
MYIONA i

|R. Szurkowski na podium zwycięzców
E’

Co—Gdzie— Kiedy?
EByłoby niepowetowaną dla

kolarstwa stratą, gdyby okaza­
ło^ się, że stosunkowo mało
groźna kontuzja mistrza świata
— Regisa Ovion ha trasie 3 eta- ’■
pu XXV WP okaźe się tak gro­
źna w skutkach. Jak twierdzą
lekarze z magdeburskiego szpi­
tala kciuk u ręki mistrza nie
będzie . miał ponoć czucia i
Ovion może nim nawet zupeł­
nie nie władać.

Trener Robert Oubron po o-

pinii lekarzy powiadomił Paryż
skąd ma przybyć specjalista,
aby podjąć decyzję co dalej
z Gyiońem.

Mamy nadzieję, że silny or­
ganizm tego sympatycznego
kolarza wyjdzie ż tych kłopo- _

tów zwycięsko. (f)

K

s

Tl/oeg komentarz

S iedząc wydarzenia dnia wczo­
rajszego na XXV Wyścigu Po- ;

• kóju nasuwa sie nieodparcie
wniosek. że tą piękna impreza
przeżywa tu swą. drugą młodość.
Magdeburg podejmował kolarzy
nadzwyczaj serdecznie i tak już by-
ło na całe') trasie aż do Erfurtu. Naj­
pierw serdeczne, powiedziałbym — ■
owacyjne pożegnanie przłd hole- ś
lem i na ulicach miasta, później
szpalery rozentuzjazmowanych lu­
dzi na żale) wspaniale zabezpieczo­
nej i piąknie udekorowanej trasie

Chyba niewiele minę się z prawdą
jeśli stwierdzą, że przynajmniej
co drugi mieszkaniec okolicy przez
którą jećhaJiśmy wyszedł na trasę
pozdrowić kolarzy i... zachęcić re­
prezentantów NRD do dalszej jaz­
dy, Są oni rewelacją ęstatnicłt .dni.
stąd też wzrost zainteresowania
wyścigiem i nieprzeliczone tłumy
ńa trasie:

„Nie mów hop zanim nie prze­
skoczysz" — mówi stare polskie
porzekadło. Przypomniało mi się
ono, kiedy usłyszałem opinię dos­
konałego niegdyś zawodnika NRD,
dwukrotnego triumfatora WP ■—
G. A . Schura. który ostrzegał entu­
zjastów. kolarstwa na mecie w Er-

furcie, aby nie popadali w euforię.
Być może Schur jest powściągli­

wy w ocenie szans trzykrotnego
zwycięscy etapowego Michaela Mil-
degg. Ale wydaje mi się^ -źe teraz,
po czwartym etapie trzeba przy­
najmniej powtcrzyć to co sygnali­
zowałem przed wyścigiem: kola­
rze NRD mogą być grożniejśi niż
6ię to komuś Wydaję. Po pierwsze
odmłodzono zespół, po drugie nad­
zwyczaj solidnie przepracowano
zimę a sam Milde jest pHB&łSI Sp-
łym . torowcem i to klasycznym, bo
jąk mi powiedział jęgo trener i

jednocześnie dziennikarz Bernard
Barleben, uzyskuje w sprincie —

11,7sek.a na4km5.05min. Wi­
zytówka ta mówi sama za siebie i
nasuwa tylko jedno, jedyne pyta­
nie: czy 24-letńi chłopak wytrzyma

Zawody sportowe
W

trudy WP, szczególnie kiedy przyj­
dą* wzniesienia?

Onaszych kolarzach obszerniej
następnym razem. Dżlś pra­
gnę tylko nadmienić, że wal­

czyli ndd podziw'£ energicznie: W
decydującej ucieczce 20 kolarzy na

30 km przed metą —byli Wszyścy
i wierzymy, że pokażą jeszcze,, có

potrafią wówczas kiedy przyjdą
najtrudniejsze, etapy. (JĄFj. ..

Z OKAZJI trwających Dni O-
światy, Książki i Prasy zorganizo
wano w Wiśniowej imprezę, na

program której poza konkursem

czytelniczym złożyły się także za­
wody sportowe. W biegu na prze­
łaj zwyciężyli: kobiety — K. Cap
z Wierzbanowcj, mężczyźni r- J-
Ćap też z Wierżbanowej, juniorzy
— j. .Bednarczyk z Wiśniowej^■.-■w
strzelaniu — kobiety Z. Tomera,
mężczyźni — 'J. Chrast, w kolar­
stwie i pchnięciu kulą S.-Pieprzyk
z "Wiśniowej.; ,

Mężczyzna z pociągu również miał na nogach la­
kierki. Ale czy były ma guziki? Czy na sznurowa­
dła?

— A dom doktora?
— Znajduje się prawie na końcu miasta! Willa

podobna do tych, jakie widuje się na plażach...
— Angielski cottage!

Właśnie! Z zupełnie niskim dachem, trawnika­
mi i kwiatami, pięknym garążem, białym żwirem
w alejkach, okiennicami malowanymi na zielono,
latarnią z kutego żelaza. Okiennice nie były zamk­
nięte... Zobaczyłam jego żonę, która wyszywała w

salonie.
—• A szwagierka? .

— Nadjechała autem z doktorem. Jest bardzo
młoda, bardzo piękna i bardzo dobrze ubraną...
Trudno uwierzyć, że mieszka w. małym miasteczku.
Swoje sukienki musi zamawiać w Paryżu...

Jaki to mogło mieć związek z maniakiem, który
atakował kobiety na drodze i dusił je, aby potem
przeszywać im serce igłą?

Maigret nie próbował się dowiedzieć. Zadowolił
się ustawianiem poszczególnych osób na swoich

miejscach.
— Nie spotkałaś nikogo?
— Nikogo, kogo bym znała. Tutejsi mieszkańcy

chyba wcale nie wychodzą wieczorami.
— Jeśt kino w miasteczku?
— Zauważyłam jedno w małej uliczce... Wyświe- _ _

.

tlaia film, na którym byłam w Paryżu trzy lata ■stiach miłosnych? ;/
temu — Prześtań! — przerwała pani Maigret.

— Chwileczkę! To bardzo ważne pytanie! Na wsi
Leduc zjawił się około dziesiątej rano, pozostaw^ brak jest tych wszystkich Udogodnień, któte daje

swojego starego forda przed hotelem i w chwilę miasto... C" Ł—fc—t«• wu -

później zapukał do drzwi Maigreta. Komisarz po- ku?...

chłonięty był smakowaniem bulionu, który jego żo- —

na sama przygotowała w kuchni.

•'i

tłum M.Stefańśka
— Jak się masz?

'^Siadaj!,... Nie! Nie w słońcu... Przeszkadzasz mi
obserwować plac... ••••■.•

Leduc utył od czasu kiedy odszedł z Policji
Śledczej. Miał w sobie teraz coś łagodniejszego, coś
bardziej bojaźliwego, niż przedtem.

— Co dziś twoja kucharka przyrządza ci na śnia­
danie?

— Kotlety z jagnięcia w kremie... Muszę jadać
dość lekkie potrawy...

— Powiedz no! Nie byłeś ostatnio w Paryżu?
Pani Ma igret żywo odwróciła głowę, zdziwiona __. __

. ,___ ,

tym brutalnym pytaniem. Leduc zmieszał się i po- opowiada wszystkim o swoich przygodach?
patrzył na swego kolegę z wyrzutem.

— Co chcesz przez to powiedzieć?... Wiesz prze­
cież dobrze, że...

Oczywiście! Maigret dobrze wiedział, że... Ale ob- .

serwował kolegę, który, miał rude wąsiki... Patrzył
na jego stopy obute w wielkie buty myśliwskie...

— A tak/między nami, jak sobie radzisz w kwe-

— Ale ponieważ i tak wszystko wiadomo, festem

przekonany, że i ty wiesz o tym.
Nie wiem, co ludzie mówią.
Widzisz!

Pan Duhourceau raz; lub dwa razy na tydzień
jeździ do Bordeaux... I tam...

Maigret nie przestawał obserwować swego towa­
rzysza. Uśmieszek rozbawienia błąkał się po, jego
wargach. Żnał innego Leduća, który nie używał

Co do twojej kucharki. W jakim jest wie- tych ostrożnych słów, tych pełnych rezerwy ge­
stów, wolny był od prowincjonalnych obaw.

— Sześćdziesiąt pięć, tak! Widzisz więc, źe.<
— Nic poza tym? (Ciąg dalszy nastąpi)

(Red. Jan Frandofert relacjonuje z ERFURTU)
KLASYCZNY „HAT TRICK” UZYSKAŁ WCZORAJ 23-LETNI

KOLARZ NRD MIĆHAELMILDE WYGRYWAJĄC TRZECI Z RZĘ­
DU ETAP XXV WYŚCIGU POKOJU „TRYBUNY LUDU”, „NEUES
DEUTSCHLAND” I „RUDEHO PRAVA”. NA BIEŻNI STADIO­
NU W ERFURCIE FINISZOWAŁ ZNAKOMICIE I W ŚWIETNYM
STYLU WYPRZEDZIŁ TEJ KLASY RYWALI CO NIELUBIN CZY
SZURKOWSKI.

Nasz as atutowy wreszcie stanął
na podium zwycięzców, wpraw­
dzie ńa najniższym stopniu, ale
na podium i mamy wszyscy na­
dzieję, że z każdym etapem bę-

przysporzy
radosnych

bardzo in-
upał, póż-

dzie lepiej, że Ryszard
nam jeszcze wielu
chwil.

Etap wczorajszy był
teresujący. Najpierw
niej burza, boczny wiatr, wszyst­
ko to utrudniało jazdę, a tu na

dodatek raź po raz ktoś inicjo­
wał ataki. Jeden z nich Blełouso-
wa (ZSRR) i Timma (Dania) trwał
przez blisko 70 km, inne były
krótsze ale porozrywały zasadni­
czy peleton na mniejsze grupki.
Kilka kilometrów przed metą u-

ciekła 20-osobowa grupa, w któ­
rej byli Wszyscy Polacy.,/Atak-był
udany i < uciekinierzy między. śo-=
bą rozegrali walkę o zwycięstwo,
jęk już wspomniałem / wygrał;tę
rywalizację znów Milde. •

A oto wyniki: IV; etap, indywi­
dualni^: Milde (ŃRD> 4.00,15 min.,
o 30 sek. przed N ielubinem (ZSRR)
i 45 sek. przed Szurkowskim or«az

ol min. przed Moravecem (CSRS),
Dmitriowem i Moskałowem ; tobąj

IFyscf^occ/e
migawki

Każdą ulica, droga, dróżka dochodząca do traktu, którym wiodła
trasa czwartego etapu, była zabezpieczona przez organa porządkowe,
bądź zamknięta linami zaplombowanymi po obydwu stronach. Oby
tak było u nas! . . !

SŹurfcówski był przed wjazdem na stadion cieniem Nielubina i szy­
kował sie d3 ataku, ale gdzie dwóch się bije. tam trzeci, korzysta.
Przy wjeździe na bieżnie Ryszard został niespodziewanie, z-tylu zaje­
chany przez Morave<ca‘i muśial zwolnić, a za. moment ■?czwartej po­
zycji wyskoczył Milde i wykorzystując zwolnienie tempa jazdy ry­
wali, wyszedł zwycięsko z pojedynku, Polak po opanowąnju roweru

zdołał wywalczyć już tylko 3 miejsce.
’

j ;/
Kamil Hatapka podziwiał finisze Mildego, ąie : ua :'pytąnią:.. ~ęzy

Niemiec zdoła utrzymać żółty trykot odpowiedział: chyba.nie. To je­
szcze żółtodziób w kolarstwie szosowym. A tymczasem czeka nas je­
szcze Wiele gór. (F)

na przyszloi& teńn^tai?^ S

je na stadionje^/Sąrbąjrńi^Tiyn^s jj
na.^ meczach widzi się ■■

jednego, dwóch funkcjo nariu- S
to spora C2ąić z szy MO, którzy w ogóle nie 3

Użwąj<? •if* Tó co sią dnieje na j«
itrybunąch. Czas już najwyższy jj
przewrócić na Ludwińbwle pra- g?
wdzlwie sportową dtńiosfęrę. \Sb

(lang) 3

, ‘4 RYBUN>A - ^piłkó^skiega
dibhu Gr.atb& rnł=^to^\sie<^iedli-
skiem chuligaństwa. Na mecze . czasem

przychodzi coraz mniej kibi­
ców, ale za t
nich jest pijana.

jeżyka tak wulgarnego., że na-\
wet. przyzwyczajonym do
chamstwa - ludziom 'uszy puch-

Kną. To co wyprawiały w czasie
środowego meczu towarzyskie­
go ze Stalą Mielec grupy roz­
wydrzonych smarkaczy, to co

wykrzykiwali „podtatusiąli” -

pijani w sztok młodzieńcy pod-
czas sobotniego meczu ze Ślą­
skiem jest doprawdy w naj­
wyższym stopniu oburzające.
Plugawe wyzwiska pod adre- .,

sem sędziów, graczy przeciw­
nej drużyny a nawet własnych
zawodników, którzy źle zagra­
li, zaprzeczają wszelkim poję­
ciom o sport owe j widowr
ni. Rzecz ma miejsce nie po raz

pierwszy, a porządkowych ani
milicjantów jakoś nie widać.-
Paru starszych ludzi z opaską-^
mi na reku jest bezraćlnych
wobec pijanych młodych chu­
liganów, konieczna jest wiąc
interwencja MO, by zapobiec

s

MIŁA uroczystość ocjbyłą się onegdąj Hutniku* z Udziałem kie­
rownictwa .Huty ipi* Lenina i „klubu Oto trzej siatkarze: B. Szkut­
nik,. W . kobędza 4 St, Stempkowicz, którzy byli współtwórcami
więlu sukcęsów Hutnika., zakończyli czynną karierę sportową. W
czasie spotkania zasłużonym zawodnikom wręczono upominki,
a przew. KKKFiT — mgr M. Stefanów udekorował ich złotyrhi hono­
rowymi odznakami Komitetu. Upominki i gratulacje otrzymali tak­

że najmłodsi siatkarze hutniczego klubu, którzy ostatnio zdobyli ty­
tuł mistrzów Polski.

Podczas’spotkania,,■które upłynęło w sympatycznej atmosferze koń-
czący karierę* sportową zawodnicy dziękowali klubowi za opiekę, za

'stworzenie im warunków do uprawiania sportu a także do-podno­
szenia kwalifikacji zawodowych, które w chwili, rozstania się - ze

spóftem umożliwią im pożyteczną działalność zawodową.. A że nie
- .były tó .słowa bez pokrycia świadczy fakt, iż mgr B. Szkutnik jest

aktualnie zastępcą kierownika jednego z, dużych wydziałów HiL.

MILD
maja

wtorek

Bożydara,
Grzegorza

s

ZSRR). W tym samym czasie
7.- Krzeszowiec, 9.. Kluj, 15. Pole-
wiak, 16. Łabocha. Zespołowo
NRD Sprzed ZSRR i Polską. Po
4 etapach prowadzi Milde o 1,11
min. przed Nielubinem, 1,56 min.
przed Takacsem (Węgry), 2,19 min.
przed Moskalowem (ZSRR), '2,22
min. przed Ballardinem (Włochy)
i 2,30 przed Szurkowskim. 15.
Krzeszowiec 2,51 min,, 18. Kluj
2,59 min., 23. Łabocha 3,04 min.,
32. Pólewiak 3,24 min. straty do
leadera. Zespołowo NRD o 1,36
przed ZSRR, 2,27 . przed Węgrami
i 3,30 przed Polską.

I

i
I

5

■ telegraficznie
I
l
I
I
I

Najbardziej żenująca była chyhą powaga, z jaką
Maigret stawiał pytania, jakie zazwyczaj wypowia­
da się tonem lekkim lub ironicznym.

— Nie ma żadnej pasterki w okolicy?
— Jest kuzynką kucharki, która czasem przycho-J

dzi do niej w odwiedziny. .'■
Szesnaście lat?... Osiemnaście?... ,,j;

— Dziewiętnaście... Ale... W "?-
— A ty-. ■wy,TM wreszcie,-. J•'
Leduc nie wiedział już jak ma się zachowywać fi

pani Maigret, bardziej zażenowana od niego same£
go, wycofała się w głąb pokoju.

— Jesteś niedyskretny!
— Innymi słowy, to fakt! Dobra, mój stary!^y~,s
Maigret zdawał się nie myśleć o tym więcej, fffil-

ka chwil później mruknął: //
— Duhourceau, nie jest żonaty... Czy?...
— Od razu widać, że przyjechałeś z Paryża? Mó­

wisz o tych sprawach tak, jakby były najnatuiąj-
• niejsze pod słońcem. Czy sądzisz, że proluriŚtor

*
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Teatry
Słowackiego 19.15 Kartka z

pamiętnika. Modrzejewskiej
19.15 Wszystko dobre, co się
dobrze kończy. Rozmaitości
19.30 Powrót mamy. Ludowy
19.15 Dwa teatry. Muzyczny.
19.15 Lady Fortuna. PWST
(Warszawska 5) 19.15 Gyubal
Wahazar. „Eref 66” (pl. Wolni-
ca 1) 19.15 Przed grudniem.

Kina

s

s

dziew-
(ZSRR,
52) 19
(fr. 1.

3

S

Kijów 16.30, 19.30 Tora,xTora,
Tora (USA-jap. 1 . 14). Uciecha
10, 12.15 Rzeźnik (fr. 1. 18), 16,
18, 20 Seksolatki (poi. 1 . 16);
Wolność 15.45, 18, 20.15 Szero­
kiej drogi kochanie (poi. 1. . 16).
Wanda 10, 12 Podróż za jeden
uśmiech (poi. 1. 7), 16, 18 Przy­
gody misia Yogi (USA, 1. 7),
20 zaraza (poi. 1. 16). Apollo 10,
12.30 Brylanty pani Zuzy (po!.
1. 16), 15.45, 18, 20.15 Moja noc

u Maud (fr. 1 . 18). Sztuka 10,
12 Jak daleko stąd jak blisko
(poi. 1 . 18), 15.45, 18, 20.15 Chu­
dy i inni (poi. 1. 16). Mł.
Gwardia (Lubicz 15) 14.30, 17,
19.30 Obława (USA, 1. 18).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.15,
18, 20.15 Perła w koronie (poi.
1. ■14). Wisła ; (Gazowa 21) 11,
Pan Wołodyjowski (poi. 1,
14), 16 18, 20 W cieniu gilotyny
(CSRS, 1. 18). Maskotka (Dzier­
żyńskiego 55) 11, 13 Kopciuszek
w. potrzasku (fr. 1. 16), 15.30,
17.30, 19.30 Ucieczka w kajda­
nach (USA, 1. 14). Ugorek (oś.
Ugorek) 17, 19 Siedem
cząt kaprala Zbrujewa

,1. 14). Tęcza (Praska
Szczęśliwy Aleksander
14). Chemik (Zakopiańska 62) 19
Jeże rodzą się bez kolców
-(bułg. 1 . 7). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 16, 18 Białe słońce
pustyni (ZSRR, 1. 14). Związko­
wiec (Grzegórzecka 71) 15.30,
18, 20.30 Honor samuraja (jap.
I. 18). Kultura (Rynek Gł. 27)
15,45, 18, 20.15 Powrót rewolwe­
rowca - (USA, 1. 14). . Wiedza
18 PKF, Przegląd filmów, kr. i
śr. metrażowych. Dom Żołnie­
rza (Lubicz 48) 15.45 Zatyijcie
czarną owcę (poi. 1 . 16). ZZK
Prokocim (Bleżanowsika 71) 19
Życie, miłość, śmierć (fr. 1 . 18).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, , 20.15 Złota
wdówka (fr. ,1. 18), M. Sala 15,
17.15, i9.30iteBył^W Wttrfe Boy
(USA, 15*.^

18, 20.15 Sto karabinów (USA,
1. <16). M . Sala ^14.45, 17, 19.15

Ósmy (bułg. 1. 16). Sfinks (Ma-
jąkowskiego-2) 16,: 18, 20 Za­
bójstwo inżyniera Czarta
(CSRS, 1. 16).

Telewizja
WTOREK

dnia, 16.15
. Dziennik,,

TV Ekran
? mówienie
■interim

Polsce, 19.20, Dobranoc, 19.30
Dziennik, 19.55 27 lat temu —

. pr. dokument., 20.35 Na wojnie
; jak na wojnie — „film radź.,

| 22 Utwory mistrzów klawesy-
r nu, 22.05 Dziennik, 22.40 Kro- .

I nika Wyścigu Pokoju, 23.05

Program ha środę, 23.10 Poli-
[. technika TV:. matematyka (I

rok).
ŚRODA — I: 10 Czarownice

— film ang., 10.55 Historia (kl.;
p V), 11.55 Fizyka (ki. VIII), 13.40
I Wybieramy zawód^ 15 Póli-
I' technika TV: matematyka

— i: 16.10 Program
Wyścig. Pokoju, 17.05
17.15 Kronika, 17.35
Młodych, 19.05 Prze-

charge d’affaires ad
Czechosłowacji w

19.20. Dobranoc,

41.1AM U

. (H)

17.10 Pro-
Kurs jęz.
Zapowiedź

w

przez
Pjraśki

(kurs przygot.), 16.05 program
dnia, *16.10 Dla młodych: Tea­
tralne słówka, 16.45 Dziennik,
16.55 Sprawozdanie z między­
państwowego meczu piłki noż­
nej Polska — Szwajcaria, w

przerwie Kronika, 18.45 Na

rynku pracy, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Czarow­
nice — film ang., 20.55 PKF,
21.05 Światowid — świat i
Polska, 21.40 Aktor, 22.20
Dziennik, 22.45 Program na

czwartek, 22.50 Politechnika —

powt.
WTOREK — II:

gram dnia, 17.15
francuskiego, 17.45
dnia czechosłowackiego
TVP, 17.50 Z kamerą
Czechosłowację, 18.20

yl arok — film dokument., 18.40
'

Filmy animowane, 18.55 Balla­
dy ludowe, . 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Wesoły
tramwaj — pr.' muzyczny, 20.40
Sława — film CSRS, 21.25 „24
godziny”, 21.35 Bratysława -4
Zamek, 21.45 Parada szlagierów7
— pr. estradowy, 22.35 Kurs

jęz. rosyjskiego, 23.05 Pro­
gram na śro-dę.

MADRYT. Podczas strzelec­
kich mistrzostw Europy w

strzelaniu śrutowym nasz ju­
nior J. Trzaskowski wywalczył

! srebrny medal za Sokołowem

PtZŚRR), a drużyna seniorów u-

. . plasowała, się. na 3 miejscu za

ZSRR i Danią. ,,

LONDYN. Piłkarze Derby
’

ęouhty zdobyli "mistrzostwo 14-
•> gi> ..angielskiej.

' AMSTERDAM. W kolejnym
meczu przedolimpijskiego tur­
nieju koszykarzy Polska poko­
nała Szwecję 93:91.

LAS VEGAS. . Tenisowy tur­
niej zawodowców wygrał.New-

; combe (Australia) pokonując
i w finale Drysdale (RPA> 6:3,
I 6:4.

GHANA. W przedolimpijskim
I meczu eliminacyjnym piłkarze
I Ghany zwyciężyli Senegai 2:0.

TBILISI. Tenisiści ZSRR po
L zwycięstwie nad . Węgrami 3:2
| :awansowali-do I rundy rozgry­

wek o Puchar Daviśa.

SZCŻYPiOItNISTKi -:szćżypior-
niśći II ligi kontynuują rozgryw­
ki. Spory sukces odniosły piłkar-
ki Cracovii remisując w Tarno­
wie z leaderem swej grupy MKS
MDK il :1L Najwięcej y bramek dla
Crącoyii strzeliły: Chajdek 4. oraz

Jędrzejczy.k 1 Kwiatkowska ?po 2*

3Wanda Nowa Huta odniosła <kpr
lejne zwycięstwo, tyU*1 * 3 * * *razem jiad
MKS Bochnia 23:12, a najwięcej
bramek- *dja #wy^^y^shrzeliły
L.^. Wałczyte &?i><aśkowiec?f5.

Szczypiorniści AZS przeg.aii z

Warszawianką 15:18 (najwięcej
bramek Czerniawski 8, Wieczorek
i Przepiórka po 3) - oraz pokonali
Skrę Warszawa 13:12 (najwięcej
bramek Reczek >4 oraz Czerniaw­
ski i Przepiórka po 3).

Muzea-wystawy •

Wawel — Komnaty (wt., śr.
9—14 .15), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skalę (wt., śr. 10—'
■16), Muzeum Lenina, Topolo­

wa 5: Lenin w Polsce (wt.
9—18, śr. 9—17), Oddział, ul. Kr.
Jadwigi 41: Mieszkanie Lenina
(wt. 9—13, śr. nieczyn.), Mu-,
zeum Historyczne — Oddziały:
Szpitalna 21 Dzieje teatru
krak. Scenografia A. Cybul­
skiego, Franciszkańska 4: Wę­
drowny teatr lalek (wt. 11 —18

wstęp wolny, śr. 9—15), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały:
Dom Matejki, Floriańska 41
(wt., śr. 10—15), Czapskich,
Manifestu Lipcowego 10: Ste-
fano delda Bella (1610—1664) —

Polonica (wt., śr. 10—15), No­
wy Gmach, al. 3 Maja 1: Pol.
ma-larstwo i rzeźba XX w.

(wt. 10—15, śr. 12—18 wstęp
wolęy), Archeologiczne, Po­
selska 3: Dzieje Małopolski
(wt. 14—-18, śr. nieczyn.), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (wt.,
śr. 11 —13), Geologiczne, Se­
nacka 3: Świat roślin i zwie­
rząt (codz, 9—17 wstęp wolny),
Galerie: Krzysztofory,
pańska. 2: Wystawa M. Li.piń^,
skiego „(wt.; śr. li—18), Pryz­
mat, Łobzowska 3: Współczes­
na grafika hinduska (wt., śr.
9—19), Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Wystawa J. Sterna
(wt., śr. 10—17), „Rydlówka”,
ul. Tetmajera 28 (wt., śr. 11 —

14), KTF, ul. Boh. Staling-ra-
#u»»li3:uVenus 72 (codz. 9—21),
Kopalnia Soli, Wieliczka (8—
18), Muzeum Lotntćtwa —

Czyżyny (codz. 10—-14).

Dyżury

Szcze-

Chirurg.: : Koperpiką 4Q,
Laryng.: Kopernika 23a, Uro­
log., 'Okuli&t.: Prądnicka 3$,
Neurolog.: Botaniczna 3, Chi­
rurgia dziec.: N. Huta, Gruźli­
czy dila męźczyźn: Prądnicka
80, dila kobiet: Wola Just\

Pogot. Ratunk.: Siemiradzkię-
_ go 1: wypadki ’tej. 09, zacho­

rowania i przewozy: 380r50,
Podgórze 625-50, 657-57, Grze­
górzki 209-0-1, 205-77, Pogot. MO
tel. 07, Telefon Zaufania 377-55
(17—-22), dla dzieci i młodzieży
611-42 (15—17), Straż Póż. 08,
Pomoc Drogowa PZMot Kra­
ków 417-60, Zakopane 27-97;
N. Sącz- 82-70, Żywiec 26-43.
N. Targ 29-42 (7—22), Tarnów
62-75 (7—15), Informacja o U-

ąługach, Mały Rynek
565-88, 228-56, Nowa
Pogot. MO tel. 411 -11,
Ratunk. 42*2-22, Straż
433-33, Dyżur pediatr. dla No­
wej Huty i pow. Proszowice:
Szpital w Nowej Hucie, In­
formacja kolejowa zagr. 222-48.

* kraj. 238-80 do 85. 595-15.

5,te!.
Hutą:

Pogot.
Poż.

Floriańska 45, Rakowicka 12,
Batorego 1, Waryńskiego 24,
Kościuszki 18 (tlen), pl. Boh,
Getta 11, N. .Huta: al. Rew.
Październikowej 6. (tlen),' os.

Kalinowe r- paw. 507.

Radio
PROGRAM II

WTOREK

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
9.30, 12.05, 14, 18.10, 22, 23.50,

17,00 „Relaks” magazyn roz­
rywkowy. 17.40 „Nasz punkt
widzenia”, 18.20 Widnokrąg.,
19 Echa dnia. 19.15 Lekcja ję­
zyka angielsk. 19.30 „Giełda
reporterów” — magazyn titer>
muzyczny. 21.16 Z nagrań so­
listów — gra K. Kulka.
S. Flukowskl o sobie.

Wyścig Pokoju i wyniki
talizatora. 22.36 Wiejskie
misje pojednawcze.
„Dom" tragm. pow. M. Kun­
cewiczowej. 23.10 Mlędzynarod.
Trybuna Kompozytorów —

Paryż 1971 r.

Środa
6.15 Lekcja języka angielsk.

6.35 Muzyka I aktualności. 7.50
Wyścig Pokoju. 8.10 Muzyka.
8.35 „Mój dom, moje osiedle".
9 Muzyka z Monte Verde. 9.35
Zielone sygnały. 9.50 Na ro­
syjską nutę. 10.10 Team mu­
zyczny.

21.30
22.30
To-
ko-

22.50


